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GZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Z powodu zgonu Jej Cesarskiej Wyso- 
kości Wiery, owdowiałej Księżnej Wärt 
temberskiej, z domu W. Księżniczki ros- 
syjskiej noszona będzie z Z Najwyższego za- 
rządzenia żałoba Dworska począwszy od 
wtorku, dnia 16 kwietnia b, r. przez sześć 
dni bez zmiany do 21 kwietnia włącznie. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
ministeryalnemu w Prezydyum Rady Mini- 
strów, Oskarowi bar. Villaniemu, przy 
sposobności przeniesienia go na własną pro- 
śbę w stały stan spoczynku, w uznaniu jego 
wieloletnej, zasłużonej i obowiązkowej służby, 
tutuł szefa векеуі. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
се sekcyjnego w Ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, Emanuela Greifa, radeą sek- 
cyjnym w Prezydyum Rady Ministrów i na- 
dać mu równocześnie tytuł i charakter rad- 
cy ministeryalnego z uwolnieniem od taksy. 


Obwieszczenie 


с, Е, Namiestnictwa we Lwowie z dnia 15 | 
kwietnia 1912 1. XVII. 6340/70 z wykazem pa- 


rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań с, k. starostw, przedłożonych od 6 do 18 
kwietnia 1912, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru "Gazety 
Lwowskiej.. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 15 kwietnia. 


Przed wznowieniem obrad 
w parlamencie. 


Izba posłów, która we czwartek zbie- 
rze się znowu na obrady, chege nie chege 
będzie musiała zwrócić wzrok w stronę Wę- 
gier, gdzie zapaść ma rozstrzygnięcie także 
dla stosunków w Austryi ważne. Ustawa 
wojskowa, prowizoryum czy wreszcie — zwy- 
kły kontyngent rekruta? oto pytania, na któ- 
re odpowiedź musi być dana, I niepodobna 
zwlekać z odpowiedzią, idzie tu bowiem о 
najżywotniejsze interesy Państwa. 

A jednak przewidywać to można, jako 
rzecz pewną, że nie zabraknie prób i psk 
ków, aby wywołać nową zwłokę, аһу nie do- 
puścić do rozstrzygnięcia. Zacietrzewienie 
partyjne na Węgrzech nie chee złożyć broni. 
Jakkolwiek przeto nikt przeczyć nie myśli, 
że rychłe uregulowanie sprawy wojskowej 
jest nieodzewną koniecznością, ш trwa da- 
lej na swem stanowisku negacyi, һу kosztem 
najważniejszych interesów Państwa nasycić 
swe mściwa żądze. 

Hr. Aehres:thal tuż jeszcze przed śmier- 
| cią wyraził był jako gorące swe życzenie, 
by przedłożenie wojskowe uchwalone P 
przez oba parlamerty najdalej do dnia 


nujących w Galieyi chorób da zwie- į kwietnia. М dwa już tygodnie mi- 


Z WARSZAWY. 


W kwietniu, 


(Niepokojące nastroje. — „Tajemniczy Dżems* 
redivivus — Jubileusz Tetmajera. — „Skazana“ 
p. Janiny Mannowej і „Różyczka“ Flersa 
H Gadllaveta w teatrze Małym. — „То sa- 


mo“, dramat Leopolda Staffa, — Za dużo... 
ооба! — Nowości literackie: „Na tropie tru- 
cizny* В. Gorczyńskiego. — „Proboszcz z Pries- 


slau“ Jana Łady. — Zapisy: ś.p. Władysława 
Marzyńskiego i ś. p. Doroty Borzęckiej). 


(Ciąg dalszy). 


wanan 


A teraz o czem innem, wciąż jednak 
na gruncie „kwietnej łąki“. Teatr Mały zdo- 
był się na bardzo ładny gest artystyczny, 
wystawiając po owej kasowej szopce Bahra 
„Napoleon i Józefina”, о której jeszcze bez 
irytacyi wspomnieć nie mogę, sztukę p. Ja- 
niny Mannowej p. t. „Skazana“, utwór ory- 
ginalny młodego, poetycznego taleniu, wpro- 
wadzający nas w świat uczuć podniosłych aż 
do mistycyzmu. Jest on może nie sceniczny, 
a — co przedewszystkiem dziś о powodzeniu 
teatralnem decyduja — niema w nim ani 
źdźbła pikanteryi i drastyczności — tchnie 
natomiast subtelną wonią liryzmu, ma szla- 
chetny ton rwącego się wwyż ducha i koły- 
sze melodyą pięknego wiersza. eW prawdzie to 
wszystko jeszcze nie tworzy dramatu, jakim 
w założeniu autorki ma być bohaterskie, nad- 
ludzkie prawie poświęcenie się cudnej aniel- 
skiej zakonnicy, siostry Klary za niewinnie 
„Skazaną* cygankę, która oskarżona przed 
świętą Inkwizycyą o czary na cmentarzu do- 
konywane, gdy przekradała się tamtędy 
spiesząc do kochanka, ma spłonąć na stosie, 
Oczywiście, że z ziemskiego punktu widzenia 
czyn siostry Klary nie jest ani logicznie, ani 


ж Ж AW + ale trzeba 
pamiętać, że autorce chodziło o przedstawie- 
nie takich stanów duszy, którymi ani logika, 
ani żadne wyrozumowane prawa nie rządzą 
jeno ekstaza wiary i ekstaza miłości. I we- 
dług mego skromnego zdania, dobrze jest, 
gdy od czasu do czssu prąd wizyonerstwa 
zakołysze kulisemi, gdy się na scenie roz- 
śpiewa poezya i gdy się na niej może mniej 
„dzieje“ niż tego akcya dramatyczna wyma- 
ga, jeżeli te braki okupuje pierwiastek ide- 
ału, rozkuwający myśl twórczą z pęt przyzie- 
mności. 

Wolę, że talent, żądny rozpalać w ser- 
cach te iskry zopatu i uczuć, które w nim 
samym płoną, szuka najbezpośredniejszych ku 
temu dróg i w tej pogoni „abłąka się na 
konkretny grunt steny, cheć odpowiedniej- 
szem dla niego środowiskiem byłaby atmo- 
sfera poematowej fantazyi, niż gdy poeta tej 
miary, со Leopold Staff, zniża swój lot i szar- 
ga skrzydła, włócząc je po trzęsawiskach tra- 
gifarsowych konfliktów, których osią pieniądz 
i użycie, jak to uczynił w dramacie „To sa- 
mo“, wystawionym przed paru tygodniami w 
Teatrze Zjednoczonym. Obniżenie tkwi nie 
w сет, że autor zszedł pomiędzy ludzi po- 
spolitych, szarych i tę codzienną tkankę ich 
doli na dramatycznych krosnach rozpiął, boć 
tragizm najniższe przestępuje progi, jak nie- 
dalej szukając wykazał to Heyermans w swo- 
jej „Nadziei“, która świeżo w tymże teatrze 
tak wstrząsająco na widzów podziałała. Nie; 
рупе те], Ja mam Staffowi za zło, Ze jak- 
by zarażony iniazmatami „dulszczyzny* (Staff, 
twórea Goller" i dulszczyzna |) rozkopał, 
już po tyle razy przetrząsane widłami Zapol- 
skiej, Kiedrzyńskiego i innych gnojowisko 
obłudy, podłości, świętoszkowstwa i naj- 
marniejszych małostek, dla których „bobate- 
rowie" tego rodzaju sztuk cierpią, walczą, a 
mienie i życie kładą w ofierze. 

A że publiczność jest już przesycona i 
znużona tem nieustannem praniem brudów 
domowych na scenie, choć jeszcze odrucho- 
wo śpieszy oglądać zawartość każdej bali, 
tego dowiodło niezmiernie sympatyczne przy- 


z od owego terminu, a nikt nie ma poję- 
cie, jaki obrót weżmie sprawa na Węgrzech. 

Treść polityczna i przebieg letniej se- 
syi Rady państwa w Austryi zawisły w zu- 
pełności od sukcesu lub niepowodzenia akcyi 
hr. Khuen-Hedervarego. Gdyby miano na- 
dzieję, że ustawy wojskowe zostaną w nie- 
długim czasie uchwalone, — wedle pism wie- 
deńskich — to zaraz potem zbiorą się w Wie- 
dniu Delegacye dia obrad nad definitywnym 
budżetem wspólnym. W przeciwnym wypadku 
Delegacye byłyby zmuszone poprzestać na 
przedłużeniu mocy obowiązującej prowizo- 
ryum budżetowego na dalszych 6 miesięcy 
lub też aż do końca roku kalendarzowego. 
Komisya wojskowa austryackiej Izby posłów 
na razie może nie odbywać posiedzeń, lecz 
wyczekiwać chwili, gdy możliwą rzeczą bę- 
dzie ustalenie prognozy со do aury na Wę- 
grzech. 

Wedle pogłosek obiegających w kołach 
parlamentarnych, będą usiłowali posłowie 
połndniowo-sioweńscy 192 na pierwszem po- 
siedzeniu wytoczyć przed forum Izby sprawę 
zniesienia konstytucyi w Chorwacji. Wbrew 
wszakże dawniejszym wersyom, nie jest za: 
miarem owych posłów sięgnięcie aż do ob- 
strukeyi, gdyż Sami uznają, że nie byłoby 
w tem słusznej racyi, by parlament austrya- 
cki pokutować miał za zarządzenie rządu wę- 
gierskiego, Południowo-słowiańscy posłowie 
pragną rzekomo pofolgować tylko sercu za 
pomocą interpelacyj do Rządu i apelu do 
solidarności słowiańskiej, Jeśli Rząd na in- 
terpalac ‚уе odyowie, ma uczyniony być wnio- 
sek otwarcia dyskusyi nad tą odpowiedzią, 
a wnioskodawcy przypuszczają, że z pomocą 
socyalistów zajdą dla swego wniosku do- 
stuteczne poparcie, 

Na porządku dziennym pierwszego po- 
siedzenia Izby DE znajduje się między 
innemi pierwsze czytanie pragmatyki du, 
bowej, którei drugie czytanie zimuje od 
dłuższego już czasu komisyę. Skutkiem pro- 
testu P> poałnaniowo-słowieńskich nie mo- 


żna było przedłożenia tego przekazać komi- 
syi bez pierwszego czytania. W  komisyi 
wszakże podjął ustawę jako wniosek ірісуа- 
tywy p. Hofmann-Wellenshof i tak dano ko- 
misyi możność wzięcia ustawy pod obrady, 
mimo, iż Izba posłów dopiero obecnie przy- 
stąpi do pierwszego jej czytania. Komisya 
już w dniach najbliższych ustali swe spra- 
wozdanie z przedłożenia, Izba zaś w krótkim 
czasie przedsięwziać będzie mogła również 
drugie czytanie. Liczne i głęboko sięgające 
różnice pomiędzy przedłożeniem rządowem, 
a tekstem uchwalonym przez komisyę, zna- 
cznie zmniejszają prawdopodobieństwo urze- 
czywistnienia tej reformy. 


Wielka troska, jaka ciężyła na Izbie 
przed świętami z powodu niepewności co do 
losów budżetu, nie rozwiała się w czasie fe- 
ryj dobiegających do końca, Porządek dzien- 
ny komisyi budżetowej jest ciągle jeszcze za- 
tarasowany przedłożeniem о włoskim wy- 
dziale prawa, a obrady komisyi narażone są 
w dalszym ciągu na obstrukcyę ze strony р. 
Malika i stojących za nim Słoweńców. Kon- 
ferencya z włoskimi posłami nie dały dotąd 
możliwości kompromisu. 


Р. Prezydent Ministrów hr. Stürgkh 
poczyni obecnie kroki celem ustalenia większo- 
ści w [zbie posłów. Najważniejszym przed- 
miotem porozumienia będzie oswobodzenie 
komisyi budżetowej od pęt ją krępujących. 
Zdolność tej komisyi do działania jest nieo- 
dzownym warunkiem pokojowego i pożyte- 
cznego przebiegu letniej sesyi Rady pań- 
stwa. 


Obstrukcya węgierska. 


Na sobotniem posiedzeniu Sejmu wę- 
gierskiego zaraz przy uznaniu protokołu za 
| ważny, cpozycya rozpoczęła ohstrukcyę i za 


jęcie, jakiego doznała „Różyczka“ („Prime- 
rose“), komedya rozgł śnej spółki R. de Fier- 
sa i б. А. de Qzillaveta, bezpośrednio ро 
„Skazanej* w Teatrze Małym wystawiona. 
Był to drugi ładny gest ruchliwej dyrekcyi 
w krótkim czasie. 

Trudno o trafniejszy tytuł, choć w ory- 
ginale brzmi on jeszcze wiosenniej: „Pierwio- 
snek“, dla tej pogodnej, wytwornej, uśmie- 
chniętej sztuki. Rodzice nie handlują tu dzie- 
ćmi, żony nie zdradzają mężów, młodzi łu- 
dzie nie popełniają žajdactw, panny się nie 
trują i nie wyskakują oknem; a jednak to 
także „szmat życia“, tylko wykrojony arty- 
stycznie nożyczkami scenicznego majsterstwa 
i szlachetnego dyalogu i skąpsny w soen 
uczuć czystych i świeżych. Autorowie skupili 
wszystkie środki dziewiczego wdzięku na po- 
staci głównej bohaterki, owej „Różyczki”, tak 
cudnie rozkochanej w starszym od niej o 20 
lat (de Flers i Caillavet mają jakąś szczegól- 
ną predylekcyę do tych „starszych panów“) 
Piotrze de Lanerey, tak później swobodnej 
i zadowolonej w habicie zakonnicy, który 
przywdziała, gdy піевройліапа przeszkoda sta- 
nęła na drodze jej miłości; tak wreszcie wa- 
hającej się, skłózonej z sobą, gdy ја se- 
kolaryzacya klasztoru, wbrew jej postanowie- 
niom, światu powracai ostatecznie z ukocha- 
nym '«złowiekiem łączy. Jej rozmowy z Pio- 
irem mają w sobie istotnie coś z zapachu 
róż rosą poranną opłukanych. 

A publiczność — obserwowałem z umy- 
słu — była jakby mile zaskoczona tym po- 
wracającym temps des roses na sceniei zu- 
podobaniem wciągała w nozdrza te wonie 
poezyi życia, tak długo tłumione zgniłym 
odorkiem limburskiego sera, w którym wy- 
gnaja się robaczywa popularność sensacyj- 
nych utworów ostatniej doby. 

A mówiąc о tej robaczywej popularno- 
ści mam 08 myśli bardziej jeszcze literaturę 
powieściową niż dramatyczną. Ta przynaj- 
mniej trzymana jest w mocnych karbach 
teatralnego decorum, ИШ przekroczyć nie 
może; ale belletrystyka!.. Orgia pisarskiego 
rozpasania dochodzi w niej do zgoła już cho- 


rebliwych wyskoków; a prasa nie ma na to 
żadnej rady, gdyż wytwarza się tu ta nie- 
fortanna kolizya, że piętnowanie podobnych 
książek zamienia się dla nich... w reklamę. 


Pozostaje więc jedynie... ostracyzm cen- 
zuralny. jak to miało miejsce z „Kułtem cia- 
Ха“ Srokowskiego, któremu stała się niespra- 
wiedliwość w tem znaczeniu, że obecnie całe 
szwadrony ramot, dorównywujących, a nawet 
przewyższających drastycznością utworów 
аав autora „Anachronistów*, a nie do- 

rastających mu do pięt talentem i artyzmem, 
maszerują sobie swobodnie z półek księgar- 
skich do rąk publiczności i — radykalnego 
veta nikt tu nie kładzie, 


Bo — powtarzam — prasa jest tutaj 
bezsilna. Może walczyć z pornografikacyą na- 
szej balletrystyki jako z objawem; ale wzglę- 
dem poszczególnych objawu tego dokumen- 
tów zachowywać się musi biernie, o ile nie 
chce być, wbrew swym zamiarom, ' kolporter- 
ką inkryminowanego towaru, 

Stojąc na tem stanowisku, stosowałem 
zawsze i ja zasadę milczenia do tej kategoryi 
książek, choćby nawet i btsracką posiadają- 
cych wartość, a jeżeli dziś cheg uczynić wy- 
asa dla romansu p. Bolestawa Gi prczyńskie- 

„Na tropie trucizny“, to dla tego, że v- 
aa Чеп, na wskróś zreszią tak w temacie, jsk 
w sjtuacyach drastyczny, nie jest pomimo to 
niemoralny. To nie pean wyśpiewany na cześć 
„wolnej miłości*, albo raczej — ponieważ 
miłość nie ma tu wogóle nic do roboty — 
na cześć wyuzdania zmysłów, samozwsńczo 
miłością się mianujących, lecz z głęhszą spo- 
łeczną myślą przeprowadzona wiwisekcya 0- 
beenego pokolenia, co wiosnę swą z oparów 
1905 roku wywiodło, przekrój duszy warszaw- 
skiej młodzieży, „duszyczki* takiej, jaką ją 
to wszystko właśnie, co literatura z „Dziejów 
grzechu* zrodzona, wielbi i głosi — uczyniła, 


(Dokończenie nastąpi), 
Lascaro, 


żądała tajnego posiedzenia. Trwało ono 3 
godziny i było bardzo burzliwe. 

Następnie na posiedzeniu jawnem przy- 
jęto protokół bez zmian i odroczono posie- 
dzenie do poniedziałku. 

Na razie niema żadnych znaków, które 
wskazywałyby па to, że obstrukcys złoży 
broń, którą wyrządza tyle szkody krajowi. 
A rząd — czytamy w Polit. Corr. — i wię- 
kszość rządowa niczego nie zaniechały, со 


nai się jeszcze dalej w swych ustępstwach, 
to niezawodnie p. Justh rozszerzyłby zaraz 
także zakres swych żądań, byle tylko zgodę 
uniemożliwić. Zadowolenie zaś p. Justha w 
ten sposób, iżby kto inny w miejsce hr. 
Khuena objął kierownictwo rządu, byłoby kro- 
kiem bardzo hazardownym, gdyż kto wie, czy 
wówczas nie chwyciłaby się obstrukcyi dru- 
ga frakcya opozycyjna. 

Tak więc nie pozostaje właściwie nie 


mogłoby dopomódz do załatwienia przedło- | innego, jak chyba najenergiczniejsze zwal- 


żeń wojskowych. Okazano wiele cierpliwości, 
Regulamin był traktowany bardzo liberalnie. 
Wobec poważnych wątpliwości i życzeń opo- 
тусуі rząd zachował się bardzo ustępczo i 
kilkakrotnie przez usta swego szefa złożył 
zapewnienie, 76 zaraz po uchwaleniu przedło- 
żeń wojskowych zajmie się reformą wybor- 
czą. Wszystko jednak nadaremnie, 

Nie odniosły także skutku manifestacye 
zaufania kraju w jesieni r. z., a także obec- 
nie przed kilku tygodniami urządzone celem 
poparcia rządu, ani nawet zaufanie ostenta- 
cyjnie przy każdej sposobności okazywane 
hr. Khuenowi i jego polityce przez Najj. Pa- 
na. Świat więc doczekał się wprost nieby- 
wałego widowiska. Lnlipucia mniejszość Sej 
mu staja okoniem przeciw konstytucyjnemu 
rządowi i większości rządowej, przeciwko 
woli kraju, ba, nawet przeciwko woli Mo- 
narchy, by sprowokować chyba stan wyjąt- 
kowy, dzięki któremu mogłaby przybrać je- 
szcze pozę męczenników. Ale tej przyjemno- 
ści nie dożyją ci panowie. Za wiele już ma- 
teryału wybuchowego nagrowmadziły w obo- 
zie narodowej partyi pracy machinacye stron- 
nictwa p. Justha, więc też stronnikom jego 
należy po raz ostatni powiedzieć, że mają 
zaledwie malutką chwilę czasu do zawróce- 
nia i wejścia na drogę, na której możnaby 
z nimi zawrzeć honorowy pokój. Jeśli z tej 
sposobności nie skorzystają — kcńczy infor- 
mator Polit. Corr. — to rząd i większość 
będą musiały spełnić swój; obowiązek, aby 
parlamentaryzm na Węgrzech ocalić od za- 

łady. 

d Ta razie wszakże — czytamy w buda- 
peszteńskiej korespondeneyi N. Fr. Presse — 
sytuacya przedstawia bardzo niepocieszający 
widok. Nawet energiczniejsze — na podsta- 
wie umowy z Kossuthowcami — stosowanie 
regulaminu, niewiele przynosi pożytku. Gdyby 
ztaktyką tą wystąpiło się było przed rokiem, 
byłaby nadzieja, że stronnictwo Justha wyczer- 
pałoby swą energię. Ale dzisiaj przychodzi 
to zapóźno. 

W budapeszteńskich kołach politycznych 
rozważają różne sposoby dojścia z opozycyą 
do ładu. Zawarcie pokoju jest wprost nie- 
prawdopodobne. Partya Justha nie chce w 
żaden sposób odstąpić od żądania, by refor- 
mę wyborczą załatwiono przed przedłożenia- 
mi wojskowemi. Zresztą p. Justh żywi do dzi- 
siejszego gabinetu zbyt żywą animozyę, by 
zgodził się kiedykolwiek na zawarcie z nim 
pokoju. Gdyby więc nawet hr. Khuen posu- 


слапіе obstrukcyi w Sejmie. 

Tego wszakże nie dopuszcza istniejący 
regulamin. Naruszenie zaś regulaminu wy- 
dawało na Węgrzech zawsze jak najgorsze 
następstwa. Nie podjąłby się też podobnej 
misyi dzisiejszy prezydent Матау i gdyby 
zażądano odeń czegoś podobnego, odpowie- 
działpy bez wahania złożeniem swej godno- 
ści. Niemało zaś kłopotów przysporzyłby wy- 
bór nowego prezydenta. Przeniesienie biergen. 
сіта obrad w ręce wicepr. Seimu, który 
co do regulaminu podziela poglądy hr. Ti- 
szy. nie rozwiązałoby kwestyi, skłoniłoby 
tylko partyę Justha do tem energiczniejszego 
oporu, nadto zaś wywołałoby solidaryzacyę 
obozu Kossutha i stronnictwa ludowego z Ju- 
sthowcami. Gdyby też nawet udało się tym 
sposobem przeprowadzić w Sejmie ustawę 
wojskową, jeszczeby to nie wystarczyło, bu- 
rza przeniosłaby się bowiem wówczas do 
Delegacyj i uniemożliwiłaby uchwalenie wy- 
datków na przeprowadzenie ustawy. 

Także rozwiązanie Sejmu nie zapewni- 
łoby jeszcze sukcesu. Wyniku wyborów prze- 
sądzać niepodobna i niewiadomo jeszcze, czy 
Sejm nowy, gdyby nawet opozycya w jeszcze 
szczuplejszej niż obecnie zasiadła liczbie, 
byłby lepiej od dziejszego usposobiony dla 
przedłożeń wojskowych. Wśród takich sto- 
sunków — pisze korespondent N. Fr Presse, 
trudno przewidzieć, co właściwie stać się ma. 
W każdym razie nie powinien i nie może 
przeciągać się Bóg wie dokąd stan dzisiejszy. 


Budapeszt. Komisya nietykalności 
poselskiej uchwaliła, że p. Tomasz Kallay, 
który na onegdajsżem posiedzeniu Sejmu nie 
oddał głosu podczas głosowania, ma prze- 
prosić Izbę. 


Majoraty w Królestwie Polskiem, 


Duma rossyjska rozpatrywała niedawno 
ważną sprawę majoratów w Królestwie. Pro- 
jekt rządowy, przedstawiony Dumie, mówił 
„0 zezwoleniu właścicielom ordynacyj (mająt- 
ków fideikomisowych), majoratów, dóbr len- 
nych i poduchownych na sprzedaż włościa- 
nom parcel z należących do nich gruntów“, 

Ustawa ta została pierwotnie ogłoszona 
na mocy zasadniczych ustaw r. 1906 i obo- 


wiązuje do dziś dnia; po ogłoszeniu ustawy, 
a raczej ukazu, rząd wniósł jego tekst do 
Dumy do zatwierdzenia wraz z późniejszemi 
uzupełnieniami, zaprojektowańemi przez mi- 
nisterstwo sprawiedliwości i główny zarząd 
rolnictwa. 

Wszystkie cztery kategorys powyżej 
wspomnianych dóbr — ordynacye w Rossyi 
centralnej, majoraty w Królestwie Polskiem 
i gub. zachodnich, dobra lenne i poducho- 
wne, różniąc się co do sposobu powstania i 
niekiedy co do trybu spadkobrania, albo u- 
żytkowania — posiadają wszakże jedną cechę 
wspólną, mianowicie ograniczenie właścicieli 
co do rozporządzania dobrami, obdłużania, 
zastawu i alienacyi. W ordynacyach w Rossyi 
i majoratach w Królestwie, ograniczenia są 
tak kategoryczne, że wywłaszczania na tych 
gruntach dopuszcza się jedynie w celach ko- 
nieczności państwowej, albo dopuszczalna jest 
co najwyżej zamiana jednych działów na 
inne. Natomiast dobra poduchowne i lenne 
mogą być odprzedawane w całości lub czę- 
ściowo, lecz tylko osobom pochodzenia ros- 
syjskiego, wyznania prawosławnego lub pro- 
testanckiego, pozostającym w służbie wojsko- 
wej lub cywilnej, 

Otóż obecnie i rząd i Duma przyszły 
do przekonania, że przymusowe konserwowa- 
nie takich gruntów w ręku właścicieli jest 
sprzeczne z interesami okolicznych włościan, 
uczuwających ogromną potrzebę ziemi. Pro- 
jekt rządowy dopuszcza więc sprzedaż czę- 
ściową tych gruntów rolnikom i przytem bez 
różnicy wyznań i pochodzenia, Komisya Du- 
my zaproponowała nadto, żeby kupować te 
parcele mogli nietylko włościanie sąsiedzi, 
lecz i dalsi mieszkający o 10—15 wiorst, — 
Komisya postanowiła tylko za warunek, żeby 
na sprzedaż części majątków ordynacyjnych 
w Rossyi i majoratów w Królestwie udzielał 
ostatecznego pozwolenia sądowy departament 
senatu po zatwierdzeniu przez komitet do 
spraw urządzeń rolnych wniosku miejscowej 
komizyi agrarnej lub urzędu włościańskiego 
powiatowego, czy też gubernialnego. — Na 
sprzedaż dóbr poduchownych i lennych u- 
dzielać pozwoleń będzie mógł własną wła- 
dzą szef głównego zarządu rolnictwa, 

Komisya również zgodziła się z wnio- 
skiem rządu, aby włościanie, którzy nabyli 
części majoratów, mogli odprzedawać je tyl- 
ko włościanom, podlegającym działaniu uka- 
zu 1864 roku, to jest zapisanym do tabeli 
likwidacyjnej, albo ich potomkom, lub oso- 
bom, które według poświadczenia komisarza 
włeściańskiego, trndnią się same rolnictwem. 

Te właśnie wnioski rządu i komisyi 
agrarnej Dumy stanowiły przedmiot obszer- 
nych rozpraw na plenum Izby. 

Na samym wstępie dyskusyi p. Ale- 
ksiejew w ywałtownem przemówiu żądał, 
aby w Królestwie części z majoratów wolno 
było knpować tylko włościanom rossyjskim, 
ale referent p. Iskrickij odparł, że tujiuidzie o 


interesy rolne miejscowych włościan, a nie o 
polityczne deklaracye. 

W głosowaniu większość Dumy utrzy- 
mała w tekście prawa wyraz „miejscowym“, 
wskutek czego przepadła propozycya nacyo- 
nalistów, żeby części majoralów sprzedawa- 
no także włościanom z wnętrza Rossyi. Р. 
Aleksiejew zawołał wtedy, że „narodowi ros- 
syjskiemu pozostały teraz tylko tajga i tun- 
dra do zaludnienia!* Był to, rozumie się, 
ókrzyk przesady. Pomimo emfazy p. Alek- 
siejewa, Duma większością głosów odrzuciła 
także wniosek rządu, aby komitet dla Spraw 
urządzeń rolnych miał prawo oznaczyć w 
gub. lubelskiej, siedleckiej i suwalskiej miej- 
scowości, w których części majoratów i do- 
bra duchowne mogłyby być sprzedawane 
tylko włościanom prawosławnym, starobrzę- 
dowcom i jednowiercom. 

tym sposobem uchwalona przez Dumę 
ustawa o sprzedaży majoratów i dóbr podu- 
chownych włościanom miejscowym bez ró- 
пісу wyznań i narodowości, rozwiązuje 0- 
ostatecznie kwestyę majoratów i dóbr podu- 
chownych. W myśl tego prawa dobra te, 
oraz majoraty w znacznej części przeszłyby 
stopniowo w ręce okolicznych włościan. 

Pisma polskie wyrażają teraz życzenie, 
aby ta korzystna dla interesów miejscowej 
ludności ustawa agrarna przeszła szczęśliwie 
pizez Radę państwa i nie uległa tam zmia- 
nom w duchu życzeń rządowych. 


|tw o A A A 


Lotnictwo na usługach armii 


Ikar dumny być może ze swego pomy- 
słu. Sam wynalazca przypłacił wprawdzie 
fantazyę tę życiem, ale idea nie dała się za- 
bić, a za dni naszych, kosztem co prawda 
nowych ofiar, nowych katastrof ikarowych, 
rozwija się coraz energiczniej. I nie dla czczej 
igraszki uprawia się ją, nie dla samej przy- 
jemności bujania z ptactwem w zawody. Wy- 
nalazcy nowocześni usiłują przystosować lot- 
nietwo coraz ściślej do celów praktycznych, 
Zrazu industrya zainteresowała się sprawą, 
teraz zaś nawet Mars zajmuje się nią coraz 
żywiej. 

Przed kilku dniami mieliśmy sposo- 
bność powiadomić czytelników o planach 
awiatycznych francuskiego zarządu armii. 
Nadto doniosły onegdaj depesze, że ów pro- 
gram już krystalizować się poczyna i że za- 
Inicyować ma jego wykonanie koncentracya 
francuskiej „armii napowietrznej“ u wscho- 
dniej granicy państwa. 

Wobec tego i u Niemiec kwestya zu- 
żytkowania lotaictwa dla celów militarnych 
budzi niemałe zajęcie. W Berlinia otwarta 
została przed kilku dniami wystawa awia- 
tyczna „Ala* przez ks. Henryka pruskiego, 
W wielu miastach niemieckich zbierają się 
składki w celu zakupywania balonów i aero- 


— — 


sobie. Obudziłby w niej podejrzenia, gdyby 
się opierał, 
— Pani, przychodzę właśnie, żeby ode- 


{ brać jednego z pani wychowanków, którego 


EISE 


(Pierre Sales: Le trésor du Guildo). 


Część pierwsza. 


ХІҮ. 
(Ciąg dalszy). 


Rajmund dzwoniąc do bramy, położył 
koniec tej scenie, figlom chłopczyka i łaja- 
niu, które miało nastąpić. Osoba w papilo- 
tach, którą nie był nikt inny tylko młoń- 
sza z panien Deneulin, sama otworzyła go- 
ściowi. 

— Pan sobie życzy?... 

-- Pomówić z dyrektorką zakładu. 

— W nieobecności siostry, ja nią je- 
stem. 

Wprowadziła Rajmunda przez ogród. 

Wszystkie dzieci ich otoczyły, a w pierwszym 
rzędzie Marek, który wyróżniał się śmiało- 
ścią, z jaką przypatrywał się obcemu, Panna 
Deneulin zawołała służącą, żeby jej opiece 
powierzyć swoje stadko, zaznaczając, żeby 
specyalnie pilnowała małego jasnowłosego 
szatanka, a potem wprowadziła Rajmunda do 
malutkiej rozmownicy. 
Jeżeli tu idzie o  umieszezenie 
dziecka, sam рап widzi, jak one są tutaj za- 
dowolone: przyprowadzają je гапо, bawimy 
je do wieczora, ucząc jednocześnie czy- 
tać, a skoro rodzice wyjeżdżają z Paryża na 
czas jakiś, mamy kilka łóżeczek... 

Gdy to wszystko wypowiadała, Raj- 
mund sobie pomyślał, że możnaby śmiało z0- 
stawić malca w tym zakładzie, póki nie odda 
się go do liceum; ale życzenie Emeliny było 
wyraźne: chciała mieć swoje dziecko przy 


Marka Les... 

Urwał, nie wiedząc, pod jakiem nazwi- 
skiem Annsie go zapisała. 

— Marek Lesdeven? — spytała panna 
Deneulin. 

— Tak, pani. 

Instynktownie, stara panna zwróciła 
oczy ku oknu wychodzącemu na dziedziniec 
i podniosła ręce ruchem rozpaczliwym. Pomi- 
mo napomnień służącej, Marek wyskoczył na 
okno i pokazywał język „temu panu za ple- 
cami“. 

— Widzi pan! — zawołała dyrektorka. — 
Nie można sobie z nim dać rady... Nie dla 
tego, żeby miał złe serce... Otóż, czy jego 
matka miała jaki wypadek? 

Te wyrazy „jego matka“ jeszcze bar- 
dziej uspokoiły Rajmunda de Kermerie. Je- 
go mleczna siostra spełniła poświęcenie do 
ostatnich granie. 

— Wiadomo pani zapewne, ża oczeki- 
wała od lat wielu powrotu... 

— Swego męża?.. Jej mąż, który wy- 
płynął z panem de Kermeric? 

— Widzę, że pani jest dobrze poinfor- 
mowana. 

— (zy może się dowiedziano, że cała 
nadzieja stanowczo stracona? 

— Jestem właśnie Rajmundem de Ker- 
meric, i sam jeden uratowałem się z roz- 
bicia. Со do biednego Anzelma... mę... 

' — Męża tej biednej kobiety ? 

— Umarł na moich rękach. 

— Mój Bożel.. о mój Boże! Jego żona 
chyba oszalała I... 

— Zrozpaczona tą wiadomością, pomi- 
mo ostroźności, zjaką ją powiadomiłem, rzu- 
ciła się w morze... Jeszcze nie odszukaliśmy 
jej ciała... Ach! nieszczęśliwa istota!... 

Rajmund się rozezulał ; i skończył ze 
łzami w głosie: 


— Przychodzę po jej dziecko, które 


Panna Deneulin otarła kilka łez, 


bar- | jacielem twojej mamy; zawiezie ciebie do 


dzo szczerych, bo wszyscy, którzy byli w | kraju twojej mamy. Pojedziesz w długą po- 
stosunkach z Annaie, serdecznie ją lubili. | dróż. To bardzo zabawna rzecz, podróżować, 


Potem, nie mówiąc ani słowa, poszła na 


Myśl o podróży pocieszyła go prawie 


dziedziniec po chłopczyka, ucałowała go i | natychmiast, Szepnął: 


przyprowadziła Rajmundowi. 

— Oto jest pan — rzekła z wielką ła- 
godnością — który ci da wiadomość o two- 
jej matce. 

— Мапаї®? — zapytało dziecko na- 
tychmiast z widoczną i bardzo wybitną czu- 
łością, 

łatwo było poznać, choćby tyiko ze 
sposobu, wjaki wymówiłten wyraz, że mama 
Naic, Manaie, wszystkiem była dla niego. Raj- 
mund chciał go pocałować, lecz mały, trochę 
przestraszony jego wzrokiem, odrzucił głowę 
wstecz i stojąc uparcie przy kolanach „tego 
człowieka”, powtórzył: 

— Manaie?.., Manaie?,.. 

— Опа umarła! rzekł Rajmund, 
uznając, że wobec dziecka nie warto się krę- 
pować. 

— Umarła? 

— Tak, już jej nie zobaczysz. 

— Ale... ona mnie będzie widziała z 
nieba ? 

— Zapewne. 

— I będzie do mnie mówić? 

Ponieważ Rajmund nie odpowiadał, 
mały zwrócił pytania do panny Deneulin, 
która smutnie potrząsnęła głową. 

— Ależ tak — zapewniał mały sta- 
nowczo — mały Jezusek to zrobi, że ona bę- 
dzie mówić do swojego małego Marka... Al- 
bo... Umarła ?.. Mamusia !.. Już nie prze- 
mówi 2... 

Wybuchnął nagle łkaniem i ukrył się 
w fałdach sukni panny Deneulin, która rze- 
kła: 

— Widzi pan, że on nie jest tak zły, 
ma dobre serduszko. 

R«jmund skorzystał z tego rozezulenia, 
żeby go wziąć na kolana, popieścić; ale mały 
był uparty i bronił swojej twarzyczki zakry- 
wając ją rękami, 

— Och! on się przyzwyczai do pana — 


chcemy wziąć do siebie, przy nas wychować. | rzekła panna Deneulin. — Pan jest przyja- 


Do Bretanii?.. do Guildo?.. Tak, 
tak... Marek chee... Ale nie zrobisz buby 
Markowi? 

Podniósł paluszek i groził Rajmundo- 
wi. A gdy Rajmund się śmiał, nie zadowo- 
DI się paluszkiem, zacisnął piąstkę i podsu- 
nai ją do nosa „tego człowieka”, 

— (0 za instynkt wojowniczy ! — rzekł 
Rajmund. — Zupełaie jak ojciec. 

— Jeżelibym mogła być panu w czem 
użyteczna — zaproponowała panna Deneulin. 

— Mam nadzieję, że będę mógł odje- 
chać jutro, skoro tylko uzyskam audyencyę 
u ministra marynarki. Оту zechce pani do 
chwili mego odjazdu zająć się dzieckiem i 
kupić mu ubranie żałobne ?... 

„Wręczył bilet pięćset frankowy starej 
pannie. 

— То za wiele, proszę pana. 

— Winno się pani wynagrodzić za tru- 
dy. Zechee pani także oznajmić dozorey do- 
mu w mieszkaniu pani Lesderen o śmierci 
jego lokatorki. Gdyby pozostały jakie długi 
po sklepach, chciałbym, aby zostały natych- 
miast uregulowane. 

— Och! pani Lesdeven była nadto po- 
rządną osobą, aby robić choćby najdrobniej- 
sze długi. Lecz.... jej mebelki, panie? 

— aime się tem na przyszły raz, skoro 
przyjadę; Кале je albo gdzie złożyć w prze- 
chowanie, aby zwrócić później dzieeku, albo 
oddam je starej ciotee, którą pani Lesdeven 
pozostawiła w Guildo. Tym razem idzie mi 
głównie o zabranie dziecka. 

— Rozkazy pana zostaną wykonane. 

Rajmund dość serdecznie ucałował dzie- 
cko, które zdawało się oswajać, następnie 
odjechał. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


planów dla armii niemieckiej. W Wiesbade- 
nie Towarzystwo pod nazwą „Der deutscher 
Adler", wzywa całe Niemcy do składek na 
ten fundusz. 

Inicyatywa prywatna mogłaby wzbudzić 
mniemanie, że rząd sam nie poświęca uwag! 
dostatecznej lotnictwu, co wszakże nie odpo- 
wiada rzeczywistemu stanowi rzeczy. Niemcy 
co do balonów ze sterem, mają bezsprzecznie 
wyższość nad Francuzami, a wie doszłyby 
do tego bez poparcia ze strony rządu, tylko 
w dziedzinie konstrukcyi seroplanów i ich 
opanowania technicznego Francuzi górują. 

Mimo to także niemieckie lotnictwo zro- 
biło w ostatnich dwu latach znaczne postę- 
py, zwłaszcza lotnictwo wojskowe. Zaintere- 
sowanie flotą napowietrzą było zawsze w 
Niemczech wielkie. Dzienniki niemieckie przy- 
pomin=ją składki na balon Zeppelina. Przy- 
niosły one 6 milionów marek, a więc prze- 
kroczyły. trzykroć wysokość składek zebra- 
nych przez Francuzów na aeroplany. | 

Z powodu zainteresowania się lotni- 
ctwem pisma niemieckie poświęcają artykuły 
balonom i аегоріапот z punktu widzenia 
wojskowego. Stwierdzają zaś przy tej sposo- 
bności, że po wybudowaniu balonu Zeppeli- 
na i przedsięwzięciu pierwszych prób uda- 
tnych uznano, jak należy, w wojskowych ko- 
łach niemieckich znaczenie balonu jako środ- 
ka wywiadowczego. 

Obecnie zapatrywania zmieniły się o 
tyle, że koła te interesują się użyciem obok 
balonu, także aeroplanu, jako środka zacze- 
pnego. a 

Cokolwiek fantazya mogła wymyślić 
straszliwego o wojnie i walkach, toczących 
się w powietrzu, ma stać się rzeczywistością. 
Fanatykom wojny wydaje się awiatyczne re- 
kognoskowanie pozycyj nieprzyjacielskich rze- 
czą podrzędną, — balon ze sterem 1 aero- 
plan mają być zaopatrzone w pociski eksplo- 
dujące, które lotnicy zrzucaliby celnie na gło- 
wy armii nieprzyjacielskiej i na miasta. 

Zarządy wojskowe wszystkich narodów 
poczyniły już próby rzucania pocisków i szcze- 
gólnie zapaleni zwolennicy wojny powietrz- 
nej wyznaczyli wysokie nagrody za celne rzu- 
cenie bomby. 

W Trypolisie Włochy posiadają balony 
ze sterem i aeroplany, z których codziennie 
nieomal padają bomby na obozowiska Tur- 
ków i Arabów. Co do wyniku owych wypraw 
napowietrznych informacye włoskie są zbyt 
sprzeczne, hy można było sobie wyrobić na- 
leżyte pojęcie o praktyczności nowej broni. 
Mimo to hasłem aeronautyki rozbrzmiewają- 
cem głośno jest: burzenie mostów, koszar i 
rzucanie bomb w obozy nieprzyjacielskie. Jak 
w przyszłości rozgrywać się będzie bitwa, o 
tem opowiada pewien wojskowy niemiecki: 
Piechota obu armij nieprzyjacielskich zbli- 
żyła się już na taką odległość, że artylerya 
musi milczeć, nie chcąc razić pociskami wła- 
snych żołnierzy. Przygotowuje się atak osta- 
tni, rezerwy przyciągnięte do linii ogniowej, 
ponieważ artylerya nieprzyjacielska miłezy 
także dls bliskości obu stron walczących. 
Wtem w pierwsze szeregi pada bomba z 
góry i żołnierze z przerażeniem widzą nad 
sobą krążące aeroplany. 

W krótkich odstępach czasu padają dal- 
sze bomby i czynią wyłomy w szeregach 
Żołnierze zamiast patrzeć przed siekie, spo- 
glądzć będą ku górze i atak "eh osłabnie. 
Już to samo może być w bitwie wynikiem 
doniosłym i w wielu wypadkach niewątpliwie 
rozstrzygnie o jej wyniku. Balony ze sterem 
nie będą mogły zadania swego wypełnić, po- 
nieważ krążące obok aeroplany szybko balon 
zniszczą, 

Sprawę rzucania pocisków z góry poru- 
szono na konwencyi haskiej, Była tam mo- 
wa tylko o balonach, ponieważ — o aero- 
planach nie jeszcze nie wiedziano. Niestety 
uchwały żadnej nie powzięto. Przeciw jakim- 
kolwiek zobowiązaniom głosowały Niemcy, 
Francya, Hiszpania, Rossya, Czarnogóra, Ru- 
munia, Persya i Argentyna, siedm państw 
wstrzymało się od głosowania, Włochy były 
przeciwne rzucaniu materyałów wybuchowych. 
Niedawno temu podpisało w Anglii protest 
200 osób przeciw używaniu aeroplanów w 
wojnie. Protest zwraca się przeciw temu, że- 
by taki epokowy wynalazek, jakim jest lata- 
nie w powietrzu, służył do mordowania ludzi, 

Balon ze sterem i aeroplan, mają być, 
zdaniem wielu, używane w wojnie, ale tylko 
w celach wywiadowczych i już jako takie 
mogą oddać przysługi znaczne. Rzucanie z 
góry bomb przedstawia się jako barbarzyń- 
stwo, które okropności wojny pomnoży. Wiel- 
kich widoków wszakże niema, aby użytek 
nowej broni został egraniezony. Przecież nie 
na to zbierają się składki w imię haseł pa- 
tryotycznych w Niemczech i we Francyi. 


KRONIKA. 


Lwów, 15 kwietnia. 


Kalendarz. 
Wtorok (16 kwietnia): 
Lamberta. — Nosisława. — Nikity. 
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Wschód słońca o godzinie 432 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6'15 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie JL 8 stopni С. 


— Najd. Arcyksiążę Karol Franci- 
szek Józef w Galicyi. Z pobytu Najd. Arey- 
księcia w Kałuszu otrzymujemy jeszcze nastę- 
pujące szczegóły: Маја. Arcyksiążę Karol 
Franciszek Józef po spożyciu śniadania wyje- 
chał w sobotę o godzinie 3 80 po południu 
powozem do Nowego Kałusza, gdzie był za- 
kwaterowany szwadron, pozostający pod Jego ko- 
mendą, w celu wydania rozkazów. 

Przejeżdżając obok kałuskiej saliny, za- 
trzymał się Najd. Arcyksiążę przy bramie try- 
umfalnej, znajdującej się u wstępu do saliny, 
przy której ustawiono oddział górników z or- 
kiestrą sulinerną i przyjął powitanie zebranych 
tam urzędników salinarnych. Na zaproszenie 
naczelnika urzędu salinarnego, radcy górnicze- 
go Zaworskiego, raczył łaskawie Najd. Arcy- 
książę wejść na chwilę do biur urzędu sali- 
narnego i wpisał Swe lmię w księdze pamiąt- 
kowej. 

Wieczorem miasto całe było na cześć Do- 
stojnego Gościa wspaniale iluminowane, a or- 
kiestra salinarna koncertowała przed kwaterą 
Najd. Arcyksięcia podczas obiadu, poczem od- 
był się capstrzyk po głównych ulicach miasta. 

W niedzielę o godzinie 5 rano był Najd. 
Arcyksiążę na cichej Mszy św. w tamtejszym 
rzym. kat. kościele parafialnym, który w tym 
celu pięknie przyozdobieno. 

Przed kościołem oczekiwało przybycia 
Najd. Arcyksięciu miejscowe rzym. kat, du- 
chowieństwo i reprezentanci Władz. 

Przed kwaterą odbyło się następnie uro- 
czyste pożegnanie Najd. Gościa, Na pożegnanie 
przybyło duchowieństwo obu obrządków, re- 
prezentanci władz rządowych i autonomicznych, 
oraz licznie zebrana publiczność. Najd. Arey- 
książę wyraził ponownie przy pożegnaniu Swoje 
zadowolenie z pobytu w Kałuszu, poczem do- 
siadł konia i owacyjnie żegnany przez obe- 
cnych, pojechał naprzeciw Swojego szwadronu 
do Nowego Kałusza. 

O godzinie 6:80) rano przejechał Najd. 
Arcyksiążę na czele Swego szwadronu ponownia 
przez Kałusz, żegnany owacyjnie przez ludność, 
oraz przez reprezentontów władz zgromadzo- 
nych przy bramie tryumfalnej obok kwatery i 
udał się. w dalszą drogę w kierunku Stanisła- 
wowa, 

We wszystkich gminach powiatu kału- 
skiego, przez które Najd. Arcyksiążę przeje- 
żdżał, witano Go owacyjnie. 

— Powitanie Najd. Arcyksięcia Ka- 
rola Franciszka Józefa w Kołomyi. Grono 
obywatelstwa ziemskiego ze wszystkich powia- 
tów całego kraju wybiera się 17 kwietnia b. r. 
do Kołomyi w celu powitania Najd. Arcyksię- 
cia Karola Francjszka Józefa, który tego dnia 
około południa przybędzie na czele Swego szwa- 
dronu do Kołomyi. 

Obywatele ziemscy, którzy wezmą udział 
w powitaniu, mogą korzystać z pociągu, który 
odejdzie ze Lwowa w środę, 17 b. m., o go- 
dzinie 7 m. 20 rano, a stanie w Kołomyi o 11 
przed południem. Pociąg ten zatrzyma się o 
8:85 rano w Chodorowie, o 924. w Haliczu, 
о 989 w Jezupolu, o 103 w Stanisławowie. 
Z powrotem odejdzie pociąg tego samego dnia 
17 b.m., o 6:05 wieczorem z Kołomyi i stanie 
we Lwowieo 9 55 wieczorem. Pociąg ten zatrzy- 
ma się na stacyach w Stanisławowie, Jezu- 
polu, Haliczu і Ohodorowie. 


— Wiec obywatelski w sprawie 
upaństwowienia szkół Średnich na kre- 
sach zachodnich odbył się wczoraj w połu- 
dnie przy tłumnym udziale publiczności w sali 
Sokoła- Macierzy, 

Na wiec ten przybyli posłowie: JE. dr. 
Głąbiński, dr. Jahl, dr. German, dr. Bandro- 
wski, dr. Lisiewicz, dr. Adam, hr. Skarbek, 
Hudec i Jampolski, ponadto prezydent miasta 
p. Neumann z gronem radnych. 

Obrady wiecu zagaił poseł dr. Ada, “о 
ukonstytuowaniu się prezydyum, w skład ktv- 
rego weszli: prezydent miasta p. Neumann, 
radni: Biechoński, dr. Mikołajski, dalej prof. 
Rydygier i dyr. p. Skrzyńska, zabrał głos pre- 
zydent Neumann, który w krótkich słowach 
skreślił historyę powstania szkół polskich w 
Białej, które dziś mogą słusznie domagać się 
upaństwowienia, mając już więcej, niż przepi- 
saną liczbę uczniów. 

Następnie zaprosił prezydent na sekreta- 
rzy wiecu pp. Janellego i Skórskiege, poczem 
udzielił głosu prof. Romerowi. W obszernym 
referacie skreślił mowca działalność Т. S, L. 
i stosunek społeczeństwa do niego, zaznaczając, 
że rouwój Towarzystwa zawdzięczać należy 
przedewszystkiem poświęceniu i energii jedno- 
stek. Przedstawiwszy konieczność i słuszność 
żądań społeczeństwa w sprawie upaństwowie- 
nia tych szkół, utrzymywanych dotąd ofiarno- 
ścią ogółu, mowca apelował do zebranych, aby 
wspólną pracą dążyli do urzeczywistnienia tych 
żądań, 

Z kolei zabrał głos poseł Hudec, który 
oświadczył, że sprawa obrony kresów zacho- 
dnich łeży teź na sercu polskich socyalistów i 
podobnie jak sprawa dróg wodnych powinna 
być przez Koło polskie i klub polskich socya- 
listów wspólnie popierana. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 16 kwietnia 1912. 


Po przemówieniu p. Dąbskiego wiec! сопе“ wypadło wogóle świetnie i przyniosło 


uchwalił jednomyślnie następującą rezolucyę; 

„Obywatele miasta Lwowa zgromadzeni 
na wiecu obywatelskim dnia 14 kwietnia 1912 
roku w celu omówienia sprawy upaństwowie- 
nia gimnazyum nauczycielskiego T. S. L. w 
Białej, dając wyraz zgodnym  zapatrywa- 
niom ogółu tutejszego ubywatelstwa polskiego, 
uchwalają jednomyślnie żądać upaństwowienia 
gimnazyum i seminaryum w Białej od 1 wrze- 
śnia 1912, ponieważ oba te zakłady odpowia- 
dają potrzebom ludności polskiej, mieszkającej 
w powiecie bialskim, a stanowiącej 841 pre. 
całej ludności, oraz dlatego, że obowiązek utrzy- 
mania szkół spoczywa jedynie i wyłącznie na 
Państwie. 

Wobec tego zebrani zwrecają się z gorą- 
са prośbą do Rady szkolnej krajowej we Lwo- 
wie, aby w myśl żądań całego społeczeństwa 
polskiego przedstawiła natychmiast Ministerstwu 
oświaty w Wiedniu wniosek na upaństwowie- 
nie obu zakładów od 1 września 1912 r., a do 
Koła polskiego i P. Ministra Galicyi Długosza, 
by zajęli się gorąco tąsprawą i doprowadzili do 
pomyślnego załatwienia tego postulatu, odpo- 
wiadającego zgodnym żądaniem całego społe- 
czeństwa polskiego“. 

— Odezyt o Palackim wygłosi w pią- 
tek 19 b. m, o godz. 8 wieczorem w sali Koła 
literacko-artystycznego, znany publicysta czeski 
i nasz wypróbowany przyjaciel, prezes klubu 
czesko-polskiego w Pradze, p. Hovorka. Objeżdża 
on właśnie miasta polskie, jako zapalony pro- 
pagator „Wystawy pracy kobiety polskiej“, 
zapowiedzianej — jak wiadomo — na miesiące 
letnie w stolicy Czech. Równocześnie wygłasza 
p. Hovorka odczyty, przeznaczając stale dochód 
uzyskany z wstępów na miejscowe instytucye i 
stowarzyszenia. Czysty dochód z odczytu lwow- 
skiego, wygłoszonego przez Czecha po polsku, 
zasili fundusz wdów; i sierot po dziennika- 
rzach polskich. Nie wątpimy, iż sala Koła lite- 
racko-artystycznego wypełni się w piątek szczel- 
nie, że spełniając dobry uczynek, powitamy 
również serdecznie tego, który jest tak zapalo- 
nym i szezerym apostołem czesko-polskiego po- 
rozumienia, 

— W Domu rekolekcyjnym 00. Je- 
zuitów we Lwowie odbędą się rekolekcye w na- 
stępującym porządku: dla nauczycieli od 24 do 
28 kwietnia 1912; dla kapłanów od 6 do lu 
maja; dla mężczyzn ze sfer inteligentnych od 
)2 do 16 maja; dla rzemieślników, robotników 
i włościan od 25 do 29 maja: dla młodzieży 
szkół wyższych i abituryentów od @ do 6 czer- 
уса; dla kapłanów od 17 do 21 czerwca; 
dla rzemieślników, włościan i robotników od 
28 czerwca do 2 lipca. Rychłe zgłoszenia pod 
adresem: ks. superior Domu rekolekcyjnego we 
Lwowie, ul. Dunin-Borkowskich 1, 11. 


— Nadanie prezenty. Namiestnietwo 
zaprezentowało ks. Jana Zagórzyńskiego, pro- 
boszeza obrz. łac. w Podwysokiem, na opró- 
¿nione rz. kat. probostwo regiae collationis 
w Opryłowcach. 


— »Święconec« w Kole literacko-ar- 
tystycznem. Serdeczny 1 poważny zarazem 
nastrój panował w „Kole* w sobotę wieczorem. 
Stoły, zastawione mięsiwem, poświęcił ks. pra- 
łat Lenkiewicz, poczem prezes dr. Aleksander 
Vogel dzielił się z wszystkimi obecnymi jaj- 
kiem. Z kolei zajęto miejsca przy stołach usta- 
wionych w wielkiej sali „Koła“ w podkowę. 
U czoła jej, obok prezesa, zasiedli ks. Lenkie- 
wicz, poseł dr. Milewski, prezes Związku dzien- 
nikarzy polskich Franciszek Rawita- Gawroński, 
wiceprezes Towarzystwa dziennikarzy polskich 
Karol Kucharski, Wojciech Biechoński, Tade- 
usz Rybkowski i Stanisław Rejchan, konsal 
Erazm Świerczewski, który od lat trzydziestu 
figuruje stale na liście członków „Koła“, a da- 
lej sto przeszło osób, wśród nich spory zastęp 
literatów, artystów i dziennikarzy. Szereg prze- 
mówień rozpoczął prezes dr. Vogel. Słowa je- 
go, przerywane często gorącymi oklaskami, 
podniosły od razu nastrój zebrania na wysoki 
poziom. Po prezesie zabierali głos pp.: Wojciech 
Biechoński, dr. Jordan, ks. Lenkiewicz, poseł 
dr. Milewski, Marceli Harasimowicz, Zygmunt 
Fryling i inni; grał, jak zwykle bardzo arty- 
stycznie i pięknie, prof. Teodor Pollak, Zebra- 
nie przeciąguęło się po za północ. 

— Staropolskie święcone urządzone 
wczoraj w salach ratuszowych na rzecz Związku 
Т. S. 1. zgromadziło mnóstwo publiczności. 
Przybyło wiele wybitnych osobistości z nasze- 
go miasta, szereg posłów, bardzo wielu ra- 
dnych, z tych znaczna liczba w bogatych stro- 
jach polskich, mnóstwo było również pań w 
pięknych toaletach, Przybywających witali ze 
staropolską gościnnością рр. Neumannowie, 
którzy pełnili czynności gospodarzy. 

О godz. 8 wieczorem nastąpiło poświęce- 
nie suto zastawionych stołów przez JE. ks. 
Arcybiskupa Bilezewskiego, oprócz którego z do- 
stojników kościelnych przybył także ks. Biskup 
Bandurski. Poczem, po spożyciu święconego, 
przy dźwiękach orkiestry 80 p. p. rozpoczęła 
się ochocza zabawa. 

Zaczął ją polonez, prowadzony w pierw- 
szej parze przez posła Adama z p. prezyden- 
tową Neumannową, za którymi postępował długi 
szereg par. Ларата z tańcami w sto kilkadzie- 
siąt par, pod kierunkiem p. Vambery, trwała 
do późnej nocy. Przez cały czas przy stołach 
pełniły uciążliwe obowiązki liczne panie. „Swię- 


pokaźny dochód na rzecz sympatycznych ce- 
lów T. 8. L. 

Prócz tego odbyły się tradycyjne świę- 
сопе na Strzelniey, w „Sokole-Macierzy *, „Skale“ 
i „Gwieździe*. 

— Egzamin piśmienny pod nadzorem 
(klauzurowy) kandydatów na nauczycieli szkół 
średnich odbędzie się we Lwowie w dniach 17 
i 18 maja, a kandydatek na nauczycielki w tych- 
że szkołach (także i w liceach żeńskich) w dniach 
20 1 21 maja b. r. poczem bezwłocznie na- 
stąpią egzaminy ustne. 

Kandydaci i kandydatki, którzy zamierza- 
ią przystąpić do tego egzaminu, winni o tem 
zawiadomić dyrekcyę Komisyi egzaminacyjnej 
ustnie lub pisemnie co najpóźniej do dnia 10 
maja b. r. i podać dokładnie przedmioty, z któ- 
rych zamierzają zdawać egzamin. 


— Rada m. Krakowa rozpoczęła w so- 
botę ogólną rozprawę nad budżetem za r. 1912. 
Wydatki wynoszą 6,695.852 koron, dochody 
6,755.087 kor. 


— Ankieta w sprawie podwyższenia 
taryf weglowych odbyła się w sobotę po po- 
łudniu w Krakowie. 

Przewodniczący dr. Benis przedstawił 
szkodliwe skutki reformy taryfowej i potrzebę 
obrony węgla galicyjskiego przed konkurencyą 
pruskiego. 

Odczytano z kolei pismo P. Ministra 
Długosza, donoszące, że Ministerstwo kolei 
gotowe jest do ustępstw co do taryfy węglo- 
wej, skoro pozna życzenia interesentów, po- 
czem poseł Zarański przyrzekł poruszyć tę 
sprawę na najbliższem posiedzeniu Koła pol- 
skiego. 

Następnie przyjęto jednomyślnie przedło- 
żoną przez Izbę handlową krakowską w poro- 
zumieniu z Wydziałem krajowym rezolucyę. 
Główne jej punkty są: Taryfa węglowa zawie- 
ra dla Galieyi zwyżki nieproporcyonalne z in- 
nymi krajami koronnymi, przez to zagraża roz- 
wojowi produkcyi węgla w Galicyi. Zwyżką 
dotknięte są nadewszystko Lwów i Kraków 
przez podwyższenie stawek na węgiel, prze- 
znaczony do użytku gazowni i elektrowni miej- 
skiej. 

Uchwalono dalej zwrócić się do władz 
i czynników politycznych w kraju z preśbą o 
lnterwoncyę, aby 1. zredukowano taryfę węglo- 
wą dla Galicyi, s ustanowiono dla węgla kra- 
jowego taryfę stacyjną, 8. aby dla elektrowni 
miejskiej w Krakowie i Lwowie pozostał sta- 
tus quo ante, 4.aby ulgi przy wywozie węgla 
galicyjskiego nie zostały dotknięte ogólnem 
podwyższeniem taryf, 

— Pogrzeb ś. p. Tadeusza Szawłow- 
skiego, radcy Dworu w с. k. Namiestnictwie, 
odbył się dziś przed południem z domu żałoby 
przy ul, Techniekiej l. 10 na ementarz Łyczą- 
kowski, po nabożeństwie żałobnem, odprawio- 
nem za duszę ś. p. Zmarłego w kościele im. 
św. Maryi Magdaleny. W oddaniu ostatniej po- 
sługi wzięli udział P. Wiceprezydent Namiest- 
nietwa Grodzicki z urzędnikami Namiestnictwa 
i Rady szkolnej krajowej, reprezentanci innych 
władz rządowych, oraz liczna publiczność, 

— Fałszywe banknoty 20-koronowe 
pojawiły się w Wiedniu w znacznej ilości, 
Podrobione noty są w pierwszej chwili łudzą- 
co podobne do prawdziwych. Dyrekcya policyi 
wiedeńskiej wyznaczyła 20.000 koron nagrody 
za wykrycie tych fałszerzy. 

— Komitet budowy kościoła polskie- 
go w Budapeszcie zwraca się do ogółu aen: 
rącą prośbą o poparcie jego usilnych starań i 
zabiegów. Kilkunastotysięczna rzesza polska, 
wśród której spory bardzo zastęp tworzą lu- 
dzie ubodzy, ciężko na chleb pracujący, potrze- 
buje polskiej świątyni, gdzie kazania i śpiewy 
polskie chroniłyby ją przed wynarodowieniem 
i zobojętnieniem. Wszelkie datki, bodaj najskro- 
mniejsze, przyjmuje komitet budowy kościoła 
polskiego w Budapeszcie: X. Kelemen utca 82, 
albo sekretarz Komitetu krajowego, ks. Ignacy 
Woźniczka: Kraków, ul. Smoleńsk. 

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią- 
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła- 
calność firm: Józef Karniol we Lwowie; Mar- 
kus Stup w Probnźnie; Naftali Breit, skład 
towarów bławatnych w Krakowie. 

— (eny cukru spadły w ostatnich 
dniach — kupcy lwowscy nie przyjęli jednak 
jeszcze tego do wiadomości, gdyż sprzedają cu- 
kier po cenach dawnych, bardzo wygórowa- 
nych. 

A Zgubiono: w drodze z placu Ma- 
ryackiego do teatru miejskiego pulares, zawie- 
rający 1200 kor.; książeczkę galic. Kasy oszczę- 
dności na 900 kor.; pulares z kwotą 50 kor.; 
na placu Bernardyńskim srebrny zegarek po- 
dwójnie kryty; pulares zawierający kilka ko- 
ron, kwity i rozmaite zapiski. 

A Znaleziono: na placu Gołuchowskie- 
go czarny pulares, zawierający 24 znaczków 
pocztowych po 5 hal. i rozmaite zapiski; w wo- 
zach miejskiej kolei elektrycznej: lornetkę w 
torebce i bluzkę damską. 

A Pożar. W sobotę o godzinie 10 wie- 
czorem wybuchł na Bogdanówce za rogatką 
Grodecką pożar w stodole Wolfa Dreschera. 
Ofiarą płomieni padła stodoła, kierat i młocar- 
nia. Szkoda wynosi kilka tysięcy koron i czę- 
ściowo była ubezpieczona. Pożar wybuchł praw- 


dopodobnie wskutek nieostroźnego obchodzenia | 
się z ogniem. 

A Napad na agenta policyjnego. 
Agent policyjny Stefan Strumiński odbywał w 
sobotę rewizyę sanitarną w podrzędniejszych 
hotelach. Między innymi odwiedził Strumiński 
i hotel przy ul. Rejtana. Tu w drzwiach spo- 
tkał dziewczynę lekkich obyczajów, którą are- 
sztował i odprowadził na policyę. Aresztowana 
zeznała, 12 w hotelu przebywała tylko chwilo- 
wo. Strumiński, chcąc się przekonać o prawdzie 
zeznań aresztowanej, wrócił do hotelu. Tu kel- 
ner oświadczył mu, że gospodarz Eliasz Taler, 
prosi go do siebie do mieszkania. Kiedy agent 
zjawił się w mieszkaniu Talera, rzucił się ten 
na niego, począł okładać go pięściami, a na- 
stępnie uderzył Strumińskiego porcelanową splu- 
waczką w czoło, raniąc go dotkliwie. 

Zawiadomiony о теш starszy komisarz po- 
ісуі p Łysakowski zarządził aresztowanie Ta- 
lera. Aresztować go jednak nie było można, 
gdyż zaraz znikł z hotelu i mimo skrzętnych 
poszukiwań ukrywa się dotąd. 

A Niebezpieczny lokator. Czeladnik 
lakierniczy Natan Bader recte Fuhrman, zamie- 
szkały u Berla Seidmana przy ul. Szeptyckich 
L 40, chciał się w sobotę wyprowadzić z mie- 
szkania bez wypowiedzenia. Gdy temu Seidman 
sprzeciwił się, Fuhrman dobył noża i skaleczył 
nim kilkakrotnie Seidmana w głowę i piersi. 

A Podrzutek. W realności w Rynku 
1. 12 znaleziono w sobotę po południu podrzu- 
cone przez jakąś kobietę dziecko płci męskiej 
w wieku około 2 miesięcy. Podrzutka oddano 
w opiakę komisaryatowi II. dzielnicy, policya 
zaś wdrożyła dochodzenia, celem wykrycia ma- 
tki dziecka. 

A Chciała się spalić. Wczoraj późnym 
wieczorem wezwano agenta policyjnego do do- 
mu przy ul. Źródlanej l. 6, gdzie niejaka Anna 
Lesiukow a, dozorczyni, oblała się naftą i chciała 
się podpalić. Sprowadzona wraz z mężem na 
policyę zeznała, iż rzeczywiście chciała w ten 
sposób pozbawić się życia, z powodu awantur, 

"jakie jej mąż wyprawia, 

Dyżurujący komisarz uspokoił Lesiukową 
iwygłosił stosowane „kazanie* mężowi, tak, że 
wkońcu pogodzeni małżonkowie, udali się w 
najlepszej zgodzie do domu. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Niejaka 
Marya Łoziiska, idąc wczoraj ulicą potknęła 
się, upsdła i uderzyła głową o bruk. Dowlókł- 
szy się o własnych siłach do domu przy uliey 
Królowej Jadwigi 1. 10, położyła się spać. Dziś 
rano znaleziono ją bezprzytomną w łóżku, a 
zawezwany lekarz stwierdził załamanie czaszki, 
spowodowane wczorajszym upadkiem. Przewie- 
ziono ją w stanie groźnym do szpitala powszech- 
nego. 

AN Zaczadzenie. Zamieszkałe przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 2, Katarzyna Didec i Zofia Gi- 
dzińska, uległy dzisiejszej nocy zaczadzeniu. 
Pogotowie stacyi ratunkowej, po przyprowadze- 
niu ich do przytomności, odwiozło obie do szpi- 
tala powszechnego. 

A Krwawa awantura. W szynku Kija- 
ka przy ul. Łyczakowskiej 1, 169 przyszło wczo- 
raj wieczorem do bójki między Mikołajem Len- 
tnerem a Stanisławem Granem, w czasie której 
Gran ugodził tak silnie Lentnera szklanką od 
piwa w głowę, że ten brocząc krwią padł nie- 
przytomny na ziemię. Epilog tej awantury ro- 
zegra się przed kratkami sądowemi. 

ZA Echa włamania. Jak to już swo- 
jego czasu donosiliśmy dokonano przed kilku 
tygodniami w składzie papieru p. Rappaporta 
przy nl. Lindego włamania, przyczem złodzieje 
zabrali 1200 kor. w gotówce, ponadto weksle 
i papiery wartościowe. Onegdaj udało się po- 
licyi ująć sprawców tej kradzieży: Juliana Tu- 
rzeńskiego i Eugeniusza Hugela. Śłuchani w tej 
sprawie świadkowie zeznali, iż jeden ze zło- 
dziei w ostatnich czasach żył z pożyczek, obaj 
zaś skarżyli się, iż włamanie wcale im się nie 
opłaciło. Te głośne „wynurzenia“ zdradziły 
ich i naprowadziły policyę na ślad. 

ZA Nędza. Pewna kobieta przyniosła do 
komisaryatu II. dzielnicy dwuletniego synka 
niejakiego Jurkowskiego, który dał jej dziecko 
na wychowanie, a od dłuższego czasu nic jej nie 
płacił. Wezwany na policyę Jurkowski oświad- 
czył, że za dziecko płacić nie będzie, bo sam 
nie ma z czego wyżyć. 

Biedne dziecko pozostawiono na razie w 
komisaryacie. 

A Szukajcie żony !.... Tomasz Krzyż, 
właściciel sklepiku przy ul. Andrzeja Potockie- 
go 1. 10 doniósł tutejszej policyi, że przed- 
wczoraj zbiegła ze Lwowa jego żona Aleksan- 
dra, pozostawiając na łasce losu dwoje niele- 
tnich dzieci. Krzyżowa miała zbiedz ze Lwowa 
za namową Feliksa Biszewskiego, technika, po- 
chodzącego z Rossyi, który utrzymywał z nią 
stosunek miłosny. 

Zbiegła jest dobrej tuszy, szatynka, o cie- 
mnych oczach. Ubrana była w szeroki ciemny 
kapelusz i ciemną suknię. 

A Kronika polieyjna. Na budowie z 
realności przy ul. Kazimierzowskiej przytrzy- 
mano w sobotę zarobnika Wilhelma Szulca na 
kradzieży kilku drzwiczek żelaznych. 

Policya aresztowała w sobotę Władysława 
Wasyla za kradzież 9 kor. na szkodę jednego 
z gości, bawiących w szynku przy ul. Kra- 
kowskiej 1. 24, 


Å 


# Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Wiktorya Frankwel, wdowa po adwokacie 
krajowym, w 68 r. życia; Izabella Burzyńska, 
żona notaryusza, w 35 r. życia. 

w Pradze dr. Alfred Przibram, radca 
Dworu i prof. tamtejszego Uniwersytetu nie- 
mieckiego, w 71 r. życia. 

— Strajk górników. W sobotę odbyły 
się w Morawskiej Ostrawie końcowe obrady 
urzędu pojednawczego. Po kilkugodzinnych na- 
radach wszyscy mężowie zaufania robotników 
oświadczyli, że ugoda, proponowana przez przed- 
siębiorców, będzie przyjęta. Jest zatem pełna 
nadzieja, źe ruch robotniczy w Zagłębiu Ostra- 
wsko-Karwińskiem będzie załatwiony pokojowo. 

— Wylewy Cisy. W Szatmar-Nemetty 

Cisa w kilku wsiach wylała. 
Ucieczka defrandanta.  Aleziusz 
Szesztries, ekspedytor pocztowy zbiegł z Zircz 
(Węgry) po sprzeniewierzeniu listu wartościo- 
wego na 19,000 koron. 

Zbieg rodem z Titel, liczy około 30 lat, 
jest silnej budowy ciała, niski, łysy, dzióbaty, 
ma po angielsku strzyżony brunatny was, ze- 
psute czarne zęby. Mówi po węgiersku, niemie- 
cku, kroacku i serbsku. Przed ucieczką był 
odziany w czarne ubranie i ciemno-popielatą 
zarzutkę, 

Za przytrzymanie zbiega, ewentualnie wska- 
zenie jego miejsca pobytu, wyznaczyła król, 
węg. dyrekcya pocztowa w Szopron nagrodę w 
kwocie 500 koron. 

— Sprawa Damazego Macocha i tow. 
Z Piotrkowa donoszą: Prokurator postanowił 
wnieść apełacyę od wyroku sądu tutejszego w 
sprawie Macocha i tow zarówno przeciw uzna- 
niu Macocha winnym zabójstwa, jakoteż prze- 
ciw uwolnieniu Heleny Macochowej od zarzutu 
zatajenia morderstwa i znieważenia kościoła. 

— ҮП. międzynarodowy kongres 
antigruźliczy otwarty został wczoraj w Rzy- 
mie w obecności królestwa włoskich. Leka- 
rzy z Austryi reprezentuje prof, dr. Weichsel- 
baum. 


Natalki (КИИП 


»Pochód na Wawele Wacława Szyma- 
nowskiego. wystawiony w warszawskiej „Za- 
chęcie*, zwiedziło dotąd — jak donosi Ku- 
ryer Warszawski — przeszło 50.000 osób. 


»Liliec dramat w 4 aktach Ludwika 
Hieronima Morstipa, wystawiła w sobotę scena 
krakowska, Recenzent Czasu pisze: „Utwór 
ten, o bardzo pięknym poetyckim nastroju, po- 
stawiony silnie w dwóch pierwszych aktach, 
odniósł niezaprzeczony sukces literacki, a w 
znacznej mierze i teatralny. Publiczność przy- 
jęła gorąco to pierwsze dzieło sceniczne mło- 
dego autora; świadczyły o tem oklaski i kwia- 
ty. Przedstawienie to było zarazem drugim go- 
ścinnym występem p. Wandy Siemaszkowej“. 


Repertnar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


W poniedziałek, 15 kwietnia, po raz 
1-szy nowość „Ulubieniec kobiet“ (Aimé des fem- 
mes), krotochwila w 8 aktach M. Hennequin i 
Jerzego Mitschell; z Janem Nowackim w roli 
tytułowej, Abonament nr. 29, — We wtorek, 
16 kwietnia, „Kościuszko pod Racławicami", — 
We środę, 17 kwietnia, „Ulnbieniec kobiet“. 
We czwartek, 16 kwietnia, „Traviata“, o- 
pera w 4 aktach Verdiego; występ Edyty de 
Eys, 


Przegląd prasy. 


Czas z 12 kwietnia b. r. na czele nu- 
meru omawia rocznicę zgonu ś. p. Andrzeja 
hr. Potockiego, stwierdzając, że wśród cięż- 
kiej i trudnej walki, jaką staczamy o utrzy- 
manie naszego narodowego dorobku i jego 
rozwój, drogę naszego pochodu znaczą po- 
mniki, z których bije światło w daleką przy- 
szłość. Wśród nich coraz wyżej podnosi się 
postać ś. p. Andrzeja hr. Potockiego, myśl 
jego polityczna urasta w nowe siły, coraz 
gorętszem staje się ukochanie jego pa- 
mięci. 

W tym samym numerze umieszcza Czas 
artykuł p. t.: „Przed pomnikiem Andrzeja 
Potockiego“ pióra prof. Uniwersytetu Broni- 
sława Dembińskiego, w którym uczony hi- 
storyk, omawiając tragedyę, która przed czte- 
rema laty rozegrała się we Lwowie, zazna- 
cza, że z tej ciężkiej próby, jaką była pier- 
wsza chwila po zamachu, społeczeństwo pol- 
skie wyszło zwycięsko, idąc drogą męskiej 
godności i zaparcia się siebie. Mimo, że ra- 
dykalne żywi ły ruskie utrudniają prowadze- 
nie polityki pokoju, jest dla nas koniecznem 
wskazaniem umożebnienie i ułożenie współ- 
życia z Rusinami. Powinniśmy szukać nie t. 
zw „Ugody*, ale sposobu porozumienia w 
nieuniknionych wspólnych sprawach. Nasze 


stanowisko historyczna wymaga wielkiej ró- 
wnowagi, dojrzałości sądów, wytrawnego spo- 
koju, działania bez słabości, ale i bez nie- 
chęci, Mimo wszelkich społecznych i polity- 
cznych przeobrażeń, mamy prawo do kieru- 
jącej roli, dźwigamy też wielką odpowiedzial- 
ność za to, eo się w kraju dzieje. Uznając 
szczerze narodowość ruską, tem skuteczniej 
można stać przy polskich prawach i zape- 
wnić sobie stanowczy i ważny wpływ na 
bieg wypadków. 

Słewo Polskie w numerach z dnia 10, 
11 i 12 kwietnia umieszcza trzy artykuły 
p. tt „Kłopoty Neo-Stańczyka*, w których 
z okszyi artykułu prof, Jaworskiego, umie- 
Szczonego we wtorkowym Czasie o potrze- 
bie wytworzenia „Chłopskiej ideologii“, oma- 
wia fazy polityki stronnictwa konserwaty- 
wnego począwszy od r. 1907, a w szezegól- 
ności pakt konserwatystów z ludoweami. — 
Słowo twierdzi, że celem artykułu prof, Ja- 
worskiego było wmówienie w czytelnika, że 
wszystkie niemiłe partyi konserwatywnej po- 
stulaty ludowe, to nie są prawdziwe „żąda- 
nia chłopskie*, lecz tylko zapożyczone przez 
„partye ludowe“ z programów demokraty- 
cznych liberalne hasła, które chłop przyjął 
na razie, bo nie miał jeszcze czasu stworzyć 
własnej ideologii. — Zdaniem Słowa lud 
wiejski wyrobił sobie ideologię, którą zro- 
dziła twarda konieczność życiowa i nieubła- 
gana walka z trudnymi stosunkami materyal- 
nymi. Jestto ideologia wybicia się za wszel- 
ką cenę, rozszerzenia pola swej pracy pod- 
niesienia się ekonomicznego. — Nasz chłop, 
jak twierdzi Słowo, nie jest już dzisiaj tyl- 
ko rolnikiem, jest on także i kupcem, bo 
nauczył się obracać kapitałem ruchomym. — 
Nie mogą przeto odnosić się do niego ani 
do jego ideologii określenia pewnej katego- 
rei socyologicznej. — Właściwem zadaniem 
polityka polskiego powinno być nie narzu- 
cać ludowi ideologii chłopskiej, ale podnieść 
go na wyżyny obywatelskiej kultury, aby 
mógł zrozumieć „ideologię narodową*. — Tej 
ideologii narodowej nie może Słowo dopa- 
trzeć się w polityce stronnictwa konserwa- 
tywnego, którerau czyni szereg ostrych wy- 
rzutów, zaznaczając, że wogóle wszelka ideo- 
logia stanowa jest w najwyższym stopniu 
błędną i szkodliwą i wyrażając wątpliwość, 
aby konserwatyści mogli ludowi wiejskiemu 
narzucić jakąś ideologię. 

Również i Diło z dnia 12 kwietnia 
b. r. zajmuje się artykułem prof. Jaworskie- 
go, stwierdzejąc, że prof. Jaworski spóźnił 
się ze swoim projektem „ideologii chłopskiej“, 
ponieważ — zdaniem Diła — ideologią chło- 
pa stało się: nie zajmować stanowiska obok 
szlachty, ale zrzucić z siebie szlacheckie ja- 
rzmo. Jeżeli zaś chodzi o wytworzenie *deo- 
logii polskiego chłopa na ruskiej ziemi, to 
ukrytym celem wszystkich polskich partyj 
jest zrealizowanie takiego układu stosunków, 
w którymby przez planową parcelacyę wiel- 
kiej własności ziemskiej na Rusi, włościań- 
stwo polskie zajęło wobec ruskiego stanowi- 
sko uprzywilejowane. Ten chłopski typ pol- 
skiej włościańskiej posiadłości na ruskiej zie- 
mi jest właśnie teraz in statu nascendi. Je- 
dnak gdy się ten typ skrystalizuje, to będzie 
tylko odmianą konserwatystów, a z prawdzi- 
wą ideologią chłopską nie będzie miał nic 
wspólnego. Zadaniem ukraińców jest obmy- 
śleć sposoby obrony, któraby doprowadziła 
do tego, aby panowanie polskiej szlachty na 
naszej ziemi znikło, a nie przenieniło się w 
panowanie polskiego chłopa z ideologią, jaką 
chce stworzyć prof. Jaworski. 

Dziennik polski z 18 kwietnia b, r. z 
okazyi artykulu prof. Jaworskiego występuje 
ostro przeciw Słowu Polskiemu, które kry- 
tykowało jego poglądy i wstrzymując się od 
polemiki, zaznacza tylko, że chyba brakiem 
dobrej wiary jest odmawianie patryotyzmu 
ludziom tej miary, co prof, Jaworski i przy- 
pisywanie in braku odczucia i zrozumienia 
interesu narodowego. 

Głos Narodu z dnia 14 kwietnia b. r. 
omawia w artykule wstępnym rzucone przez 
Dilo hasło bojkotu polskiej produkcyi prze- 
mysłowej i handlowej. Założone niedawno 
Towarzystwo „Ziemia* mające na celu uła- 
twionie częściowej parcelacyi polskim właści- 
cielom ziemskim na wschodzie, dało Dilu po- 
wód do nowej napaści na nas. Prowadzona 
przez ukraińców polityka nienawiści ślepej i 
bezwzgędnej każe nam — zdaniem Głosu 
Narodu — zjednoczyć się w obronie naszych 
praw obywatelskich we wschodniej Galicyi, 
gdyż dzisiaj za losy narodu nie odpowiada 
jedna jego warstwa, ale wszystkie, a przede- 
wszystkiem lud polski, powołany ostatecznem 
zrównaniem praw politycznych do samoobro- 
ny i samoopieki. 


2 Izby SĄLOWEJ. 


(Sprawa Banku parcclacyjnego). 
Lwów, dnia 15 kwietnia. 
(Czwarty dzień rozprawy). 
Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 


nie 9:20 przed południem, zeznawał w dal- 
szym ciągu osk. Deskur, odpowiadając na 
cały szerep pytań znawcy sądowego p. Bo- 
belaka, W szczególności dał oskarżony ob- 
szerne wyjaśnienia co do sposobu książkowa- 
nia, manipulacyi wewnętrznej Banku wogóle, 
przyczem kategorycznie zaprzeczył temu, by 
jakiekolwiek dokumenty, które wpłynęły do 
Banku, znikły bezpowrotnie. Oskarżony za- 
znaczył, że każdy dokument musiał być za- 
pisany w protokole podawczym, a następnie 
wciągnięty przez buchaltera Banku do proto- 
kołu buchalteryjnego. Z kolei przedstawił 
osk, Deskur sposób postępowania przy przyj- 
mowaniu członków, przyczem —- na stosowne 
pytania znawcy sądowego p. Bobelaka — od- 
powiadał na zarzut, uczyniony dyrekcyi w 
orzeczeniu znawców, dlaczego kwoty, prze- 
kazane na udziały, nie były czasem konto- 
wane od razu jako udziały, lecz jedynie bra- 
ne na konto „różne“, Oskarżony uzasadniał 
postępowanie to tem, że n. p. w maju 1905 
zgłaszano bardzo wiele udziałów przed wal- 
nem zgromadzeniem — 0 czem już w swej 
obronie wspomniał — adla urzędników było 
wprost fizyczną niemożliwością zgłoszenia te 
wciągnąć zaraz na odpowiednie konto, W je- 
dnym dniu zgłaszano nieraz za pośrednictwem 
kilku osób do 400 udziałów. 

Radca Wiszniewski: Na jakiej pod- 
stawie twierdził pan, że znawca sądowy р. 
Góra szkontrował księgi Banku parcelacyj- 
nego z Monachium? 

Osk. Deskur: Orzeczenie znawców 
przedłożono dnia 80 ezerwea 1909, a p. Górę 
już w styczniu poszukiwała dyrekcya policyi 
wiedeńskiej... 

Znawca Palędzki wyjaśnia, iż w o- 
rzeczeniu swem z p. Górą dlatego nadmie- 
nili o znikaniu dokumentów, gdyż wspomi- 
nał o tem jeden z urzędników Banku parce- 
lacyjnego. 

Osk. Deskur: Gdy się zapytywałem 
owepo urzędnika, czy to prawda, dostał on 
paroksyzmnu nerwowego. 

Znawca Palędzki: Dlaczego ten u- 
rzędnikźnie dostał paroksyzmu, gdy nam о 
tem mówił, Byłoby wtedy lepiej. 

Następnie oświadczył znawea Palędzki, 
iż p. Góra wyjechał z kraju dopiero po 
ukończeniu całej pracy, jaką miał jako 
znawca 

Osk. Deskur chciał na to oświad- 
czenie dać jakąś odpowiedź, przewodniczący 
jednak nie dopuścił do dalszej dyskusyi na 
ten temat, 

Po kilkunastu dalszych pytaniach znaw- 
ców pp. Goryckiego i Bobelaka, zmierzają- 
cych do wykazania, że w Banku parcelacyj- 
nym bilansowanie nie było odpowiednie i 
odpowiedziach oskarżonego, że, jego zdaniem, 
bilansowanie było zupełnie prawidłowe, twier- 
dził oskarżony w dalszym ciągu, że niepra- 
wdziwy jest zarzut znawców, uczyniony wich 
orzeczeniu, jakoby dyr. Poznański dawał 
ustne polecenia buchalierowi co do wpisy- 
wania czystych zysków do bilansów. Działo 
się to przeciwnie, Dyr. Poznański wygoto- 
wywał zawsze obszernie umotywowany refo- 
rat, przedkładał go dyrekcyi, która się nad 
nim zastanawiała, następnie rada nadzorcza 
wydawała swą opinię, wreszcie przedkładano 
to walnemu zgromadzeniu. Po uchwale wal- 
nego zgromadzenia odsyłano gotowe propo- 
zycye do buchalteryi. hyba z tego powo- 
du — zakończył oskarżony — zarzutu czy- 
nić nie można, 

Na tem o godzinie 11 przed południem 
zarządził przewodniczący radca Lewieki 
15-minutową przerwę. 

Po podięciu rozprawy zadawał oskarżo- 
nemu pytania prokurator Państwa Franke, 

Prok. Państwa: Jaki niewypowie- 
dziany zarzut mieści się w oświadczeniu pana 
oskarżonego, że p. Góra, jako znawca sądo- 
wy, badał księgi Banku parcelacyjnego na 
L zw. dystans... z Monachium? 

Osk: W tem mieści się mój osobisty 
domysł, który może być nietrafny. 

Prok.: Ja się pytam tylko, co w tem 
powiedzeniu „na dystans“ się kryje? 

Osk: Aby sporządzić bilans, trzeba ba- 
dać materyał na miejscu, tymczasem p. Góra 
na kilka miesięcy przed wydaniem orzecze- 
nia nie był już we Lwowie. 

Prok.: Оту ma pan pewną jakąś wia- 
domość, że p. Góra ksiąg Banku parcelacyj- 
nego osobiście nie badał? 

Osk.: Podniosłem tylko fakt, że p. Góra 
przed wydaniem orzeczenia wyjechał na kil- 
ka miesięcy ze Lwowa. 

Prok.: Ja się pytam, czy wie pan о 
tem, że p. Góra książek nie badał? 

Osk.: Mam tylko pewne w tym kie- 
runku wskazówki. Kwestya orzeczenia znaw- 
ców jest obecnie, mojem zdaniem, obojętna, 
gdyż do rozprawy powołani zostali nowi 
znawcy, W orzeczeniu znawców było wiele 
szczegółów dekoracyjnych, więc i w mej o- 
bronie znalazł się także dekoracyjny szezegół. 

Prok: Czy może panu coś wiadomo o 
tem, że p. Góra orzeczenia nie podpisał ? 

Osk.: O tem nie nie wiem, 

Prok. Państwa zwrócił się z kolei 
do przewodniczącego rozprawy z prośbą, aby 
w chwili rozpoczęcia postępowania dowodo- 


'dniczący radca Lewicki otworzył o godzi-| wego przez przesłuchanie znawcy p. Palędz- 


kiego stwierdził, kiedy obaj znawcy pp. Ра-{ 
lędzki i Góra rozpoczęli badanie książek, | 
kiedy je ukończyli, jak tego badania doko-| 
nali i kiedy spisaii swe orzeczenie, aby pod; 
tym względem nie było żadnej wątpliwości. 

Przew. тайса Lewicki przyrzekł (о 
uczynić. 

Z kolei zadawał oskarżonemu szereg 
pytań zastępca strony poszkodowanej adw. 
dr. Pieracki, który zraierzał swem pyta- 
niami ku temu, by wykazać, że polskie stron- 
nictwo ludowe miało na celu zupełne opano- 
wanie Banku parcelacyjnego. 

Osk. Deskur odpowiadając na te py- 
tania, zauważył, że nie polskie stronnictwo 
ludowe, lecz stronnictwo narodowo-demckra- 
tyczne chciało opanować Bank parcolacyjny 
w r. 1905, czego najlepszym — zdaniem 
oskarżonego — było dowodem masowe wpi- 
sywanie się na członków Banku parcelacyj- 
nego członków stronnictwa narodowo-demo- 
kratycznego. Stronnictwo to — ciągnął osk. 
Deskur — chciało tak samo opanować Dank 
pareelacyjny, jak już opanowało inne insty- 
tucye, stworzone przez inne stronnictwa. 

W dalszym ciągu swych odpowiedzi na 
pytania dr. Pierackiego zaznaczył osk. De- 
skur, że na walnem zgromadzeniu Banku 
parcelacyjnego w r. 1905 przyszło do ostrego 
konfliktu między stronniectwem ludowem, a 
stronnietnem narodowo - demokratycznem, 
który zakończył się secesyą z Banku nuro- 
dowej demokracyi. Narodowi-demokraci pod- 
niesli wtedy na walnem zgromadzeniu zarzut, 
że dyrekcya parceluje majątki we wschodniej 
Galicyi między Rusinów. 

Dr. Pieracki zadawał jeszcze szereg 
pytań, które po części dotykały interesów 
Banku łańcuekiego, oskarżony Deskur prosił 
jednak o uwolnienie go od odpowiedzi, gdyż 
nie chciałby w ezemkołwiek zaszkodzić tej 
instytucji. [ |. 

Następnie żądał p. Pieracki wyjaśnie- 
nia, na jakiej podstawie twierdzi oskarżony 
w swej obronie, że p. dr. Adam wziął udział 
w nagonce na Bank parcelacyjny ? 

Osk. Deskur: Może tu paść słowo, 
które może zaognić csłą sprawę. 

Dr. Pieracki: Proszę tej sprawy 
tak tragicznie nie traktować. Poseł dr. Adam 
w dzisiejszych dziennikach zamieści na pań- 
skie twierdzenie odpowiednią odpowiedź. 
Mnie idzie o to, zkąd pan wie o tem, Ze dr. 
Adam misł namówić p. Horowitza, by nie 
bray udziału w akeyi sanacyjnej Banku par- 
ealacyjnego ? 

Osk. Deskur: A więc — jeżeli to po- 
trzebna — powiem... Gdy wdrożono akcyę 
sanacyjną, celem ratowania Banku parcela- 
cyjnego, postanowiono wciągnąć do tej akcyi 
także sfery finansowe ze świata żydowskiego. 
(chciano wciągnąć w tę akcyę także p Sa- 
muela Horowitza, Tymczasem dyr. Steczko- 
wski, który stał na czele tej akeyi, dowie- 
dział się, że axcyę co do wciągnięcia sfer 
żydowskich ktos psuje. Wezwał tedy telefo- 
nicznie do siebie p. Poznańskiego i oznajmił 
mu to, przyczem zaznaczył, że — jak sły- 
szał — p. dr, Adam miał namówić p. Ho- 
rowitza do tego, że uchylił się od wszelkiej 
akeyi. Dr. Nteczkowski oświadczył jednak, iż 
temu nie wierzy, P. Poznański jest jednak 
człowiekiem  rezolutnym i oświadczył dr. 
bteczkowskiemu, iż o prawdzie się dowie. 
W tym celu poszedł wprost do p. Adama i 
zapytał go орсевожо, czy to prawda. Dr. Adam 
miał się zmieszać, ale potwierdził prawdzi- 
wość faktu. 

W dalszym ciągu swych zeznań na py- 
tania dr. Pierackiego twierdził oskarżony, że 
do zachwiania się Banku parcelacyjnego przy- 
czyniły się głównie ataki na Bank w prasie 
stronnictwa narodowo demokratycznego i po- 
głoski, puszczane przez p. Zaleskiego o kra- 
dzieżach w Banku, które przestraszały wło- 
ścian. P. Zaleski był mężem zaufania stron- 
nietwa narodowo: demokratycznego. 

Po kilku pytaniach znawców pp. Pa- 
lędzkiego i Bobelaka, zmierzających do wy- 
świetlenia manipulacyj wewnętrznej w Ban- 
ku, zadawał oskarżonemu pjtsnia drugi za- 
stepea strony poszkodowanej, dr. Szuwlej: 
Pytania te — podobnie jak pytania dr. Pie- 
rackiego — zdążały do tego, by wykazać, że 
stronnictwo ludowe przez usunięcie z rady 
nadzorczej reprezentantów stronnictwa na- 
rodowo-deimokratycznego opanowało zupełnie 
Bank parcelacyjny. 

Przy tej sposobności przyszło do tak 
ostrej scysyi między oskarżonym, а dr. Szur- 
lejem, że oskarżony Daskur oświadczył osta- 
teeznie, iż na pytania dr. Szurleja wcale nie 
będzie odpowiadał, gdyż forma, w jakiej te 
pytania są stawiane, jest dla niego obrazą. 

Gdy dr. Szurlej mimo tego oświadcze 
nia oskarżonego, stawiał w dalszym ciągu 
pytania, osk, Deskur zwrócił się do swych 
obrońców z prośbą o skrzętne notowanie tych 
pytań, by później na pytania swych obroń- 
ców w tym względzie mógł odpowiedzieć, 

Mimo tego oświadczenia, osk. Deskur 
odpowiedział na kilka pytań dr. Szurleja, 
zaprzeczając kategorycznie między innemi, 
by swe oszczędności w kwocie przeszło 40.000 
koron wycofał z Banku parcelacyjnego i by 
,rowadził parcelacyę w Swilezy na własną 
rękę. 
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Na tem o godzinie £ po południu od- 
roczył przewodniczący radca Lewicki dal- 
szy ciąg rozprawy do jnira, godziny 9 rano. 
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Galic. Bank dla handlu i przemy- 
słu. W sobote edbyło się doroczne walne 
zgromadzenie akcyonaryuszy galic. Banku 
dla handlu i przemysłu pod przewodnictwem 
prezesa rady nadzorczej bar. Gótza-Okocim- 
skiego. Czysty zysk z obrotów Banku wyno- 
si 208.344 kor, Otwarto nowy oddział hipo- 
teczny i dział węglowy. Dywidendę wyzna- 
czono w wysokości 6 ne, Do komisyi rewi- 
zyjnej wybrano pp. Jakóba Weissa i dr. 
Adamskiego. 
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OSTATNIA POCZTA, 


== Pod przewodnictwem hr. Berchtolda 
odbyła się dnia 14 b. m. w Ministerstwie spraw 
zagranicznych wspólna Rada Ministrów, w 
której uczestniczyli P. Prezesi obu gabine- 
tów, wspólni PP. Ministrowie Auffenberg i 
Biliński i komendant marynarki Monteeue- 
coli, 

Przedmiotem, narady było oznaczenie 
terminu zwołania Delegacyj. Postanowio- 
no, ża następne posiedzenie Delegacyi ma 
się odbyć 25 b. m. Delegaeye mają najpierw 
powziąć uchwały eo do przedłużania prowi- 
zoryum budżetowego, upływającego z koń- 
cem bież. miesiąca. Dalszy program oznaczy 
ponowna konferencya ministeryalna, która 
odbędzie się zapewne przed sesyą. 

== Austro - węgierski poseł w Sofii dr, 
hr. Tarnowski bawi w Wiedniu. 

== Bzef sztabu generalnego gen, § ch e- 
mua bawił d 14b.m, w Budapeszcie, gdzie 
złożył wstępne wizyty członkom gabinetu i 
prezydentom obu Lab, poczem udał się do To- 
mesvar celem obejrzenia teranu wielkich | 
manewrów. 

= /Zagrzebski dziennik urzędowy ogła- 
sza rozporządzonie król. komisarza, regulujące 
postępowanie władz w razie spo- 
rów między pracodawcami 2 robo- 
tnikaini, Rozporządzenie pozwala organi- 
zacyom i Związkom robotniczym na odbywa- 
nie zebrań i zgromadzeń w celu popierania 
interesów gospodarczych i zawodowych i re- 
guluje jednolicie postępowanie władz przemy- 
słowych i policyjnych I. instancyi w spra- 
wach strajkowych. Rozporządzenie uznaje w 
zupełności prawo robotników do strajku, Tak 
zwane obozy strajkowe nietylko są dozwolo- 
пө, lecz wprost nazwano rzeczą pożądaną, 
by strajkujący pozostawali zebrani w jednem 
miejscu, co ułatwia też władzom kontrolę nad 
nimi, oraz utrzymanie dyscypliny. Rozporzą- 
dzenie to powitane będzie z zadowoleniem 
zarówno w kołach robotniczych, jak w innych 
kołach. ożywionych sprawiedliwością społe- 
Gong, gdyż reguluje ważną sprawę, która do- 
tychczas wywołała już niejednokrotnie wstrzą- 
śnienia, a której załatwienie dotąd skutkiem 
zawiłych stosunków politycznych było nie- 
możliwe. 

= Hiszpańskie Kortezy zwołano 
na 1 maja, 

== Z Belgradu donoszą: Wczoraj od- 
były sięw calym kraju wybory do Skup- 
czyny. 

W Belgradzie wybrano den kandyda- 
tów rządowych, przywódcę partyi starorady- 
kalnej Mikołaja Passicza, dwu kandydatów 
stronnictwa postępowego i jednego młodo- 
radykała. 

== Rzymska Zribuna omawiając spra- 
wę Urmii pisze, że z powodu stanowiska 
Turcyi sprawa ta przybiera coraz poważniej- 
szy charakter, Z granicy wojsk nie odwo- 
lano, a do Trapezuntu i Erzerum przywie- 
ziono olbrzymie zapasy broni i amunicyi. 
Porta przygotowuje wysłanie do Urmii po- 
siłków. 

== Wśród wojsk w Chinach pół- 
nocnych mnożą się oznaki niezadowolenia 
z republiki, 


LELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek Józef 
w Galieyi. 


Stanisławów, 15 kwietnia. (Tel, wła. 
sny). Najd. Arcyksiąże Karol Franciszek Jó- 
zef przybył tu wczoraj przed godziną 12 w 
południe, witany poprzednio uroczyście i o- 
wacyjnie przez ludność włościańska, szcze- 
gólnie w Bednarowie, Majdanie, Oiężowie, 

Stanisławów przybrał na przyjęcie Najd, 
Arcyksięcia odświętny wygląd. Z gmachów 
publicznych i domów prywatnych powiewały 
chorągwie, wiele zaś domów było pięknie 
udekorowanych, 


Ludność miasta, licznie zgromadzona 
na ulicach, witała owacyjnie Najd. Gościa. 

Najd. Areyksiążę zatrzymał się w pię- 
knie udexorowanym budynku tutejszej Kasy 
oszczędności i przyjął gr. kat. Biskupa Cho- 
myszyna z kapitułą, rzym, kat. proboszcza i 
wikarego, dyrektorów gimnazyum polskiego 
i ruskiego, szkoły realnej, seminaryum nau- 
czycielskiego polskiego i ruskiego, przedsta- 
wicieli władz wojskowych, rządowych i auto- 
nomicznych. 

Po udzieleniu audyencyj odjechał Najd. 
Arcyksiążę o godzinie 1 po południu przez 
Mykietyńce do Ottynii, zkąd osobnym pocią- 
giem odjechał do Kołomyi. 


Kraków, 15 kwietnia. Zapowiedziane 
na wczoraj posiedzenie komisyi teatralnej w 
sprawie przenoszenia się do Warszawy аг- 
tystów sceny krakowskiej nie odbyło się z 
powodu wyjazdu prezydenta miastą do Wie- 
dnia. Posiedzenie to odbęczie się dziś w po- 
łudnie. O przebiegu jego prezydent zda spra- 
не na dzisiejszem posiedzeniu Rady miej- 
skiej. 

Kraków, 15 kwietnia, Wczoraj odbył 
się w Krakowie staraniem Koła im. Kościu- 
szki Т. S. L. obchód Kościuszkowski, Przy- 
byli posłowie ludowi: Tetmajer, Sredniaw- 
ski, Witos i Ptak. O godzinie 9 гапо odky- 
ło się nabożeństwo w kościele Maryackim, 
o godzinie 10 wiee, któremu przewodniczył 
poseł Tetmajer. Po wygłoszeniu rzeczowych 
referatów uchwalono rezolucyę: Wiec uważa 
oświatę ludową za najważniejszy obowiązek 
lndu, wyraża cześć za trudy i prace tym, 
którzy szerzą oświatę na wsi, żąda zniesie- 
nia dwutypowych seminaryów, uważa za ko- 
nieczne budowanie domów ludowych po 
wsiach, żąda popierania organizacyi samo- 
pomocy gospodarczej i społecznej, zamyka- 
nia szynków w niedzielę i święta, upaństwo- 
wienia szkół średnich, utrzymywanych przez 
БЕШ 


Wiedeń, 15 kwietnia. W sobotę wie- 
czorem odbyło się w Belwederze, z okazyi po- 
siedzenia Rady pomnikowej, u Najd, Ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda uroczyste 
przyjęcie znawców sztuki z wszystkich kra- 
jów koronnych. Najd. Arcyksiążę bardzo ła- 
skawie powitał gości w Zamku, tak bogatym 
w pamiątki historyczne. Między innymi przy- 
byli P. Prezydent Ministrów hr. Stürgkh, 
P, Minister oświaty Hussarek, Wincenty hr. 
Latour, ochmistrz bar, Rumerskirch Jerzy hr. 
Mycielski z Krakowa, pułkownik Bardolff. 

Wiedeń, 15 kwietnia, Wczoraj odbyły 
się w pałacu Najd. Arcyksięcia Fryderyka 
zaręczyny księżn czki Izabeli Oroy, siostry 
panującego księcia Oroy, a kuzynki Arcy- 

siężny Izabeli, z księciem bawarskim Fran- 
ciszkiem, trzecim synem księcia Ludwika. 

Budapeszt, 15 kwietnia. Bawi tu ko- 
misarz królewski dla Chorwacyi Čuvaj, a 
przybyła też większość posłów chorwackich 
do Sejmu węgierskiego, Słychać, że posłowie 
ci chcą w Sejmie węgierskim złożyć dekla- 
racyę w sprawie stanu rzeczy w Chorwacpi. 
Członkowie klubu chorwackiego odbyli kon- 
ferencyę. 

Zagrzeb, 15 kwietnia. ( Hien. В. Korr.) 
O postępowaniu władz przeciw prasie opozy- 
cyjnej, zwłaszcza o rzekomych rewizyach do- 
mowych w redskcyach, a dalej o konfiska- 
tach gazet rozpowszechniono różne sensacyj- 
ne szczegóły, które są zmyślone. Zarządze- 
nia zawarte w rozporządzeniu król. koimisa- 
rza wprawdzie wykonywane są z całą suro- 
wością, ale zupełnie poprawnie. 


Zgon Brissona. 


Paryż, 15 kwietnia. Prezydent lzby 
deputowanych Henryk Brisson zmarł wczo- 
raj przed południem. 

Paryż, 15 kwietnia. Pogrzeb Brissona 
mieć będzie charakter cywilny. Jako kandy: 
datów na stanowisko prezydenta Izby wymie- 
niają pp. Etienne. Deschanel i Delcasse. 


Wojna włosko-turecka. 


Konstantynopol, 15 kwietnia. Mini- 
sterstwo wojny ogłasza następujący telegram: 
Data 10 kwietnia rano dziewięć włoskich o- 
krętów wojennych z dwoma okrętami prze- 
wozowymi ostrzeliwało Zuarę. Bombardowa- 
nie trwało do wieczora, Część miasta, kosza- 
ry i meczet zburzono, z ludzi nikt nie zgi- 
паї. Dnia 11 kwietnia bombardowanie trwało 
dalej, Po południu usiłowali Włosi dwukro- 
tnie wylądować, lecz nie powiodło im się to 
skutkiem oporu Turków i Arabów. Po nad- 
płynięciu jeszcze dwu do trzech okrętów zo- 
stawili Włosi pod Zuarą trzy okręty, a z re- 
sztą popłynęli do Seid-said, które również 
bombardowali, aby spróbować i tam wylądo- 
wania. Turcy i Arabowie wysłali do Seid- 
said posiłki. Nazajutrz ostrzeliwali Włosi о- 
Копсев Sejd-said i wysadzili w Grua na ląd 
oddział żołnierzy z mitraliezą, Turcy zdołali 
przeszkodzić wylądowaniu dalszych oddziałów 


i przerwać łączność wysadzonego na ląd od- 
działu z fiotą włoską. Następnie z Zuary wy- 
slali Turcy i Arabowie znaczne posiłki z ar- 
tyleryą, aby udaremnić zamysły Włochów со 
do wylądowania w Grua, Dziewięć włoskich 
okrętów stoi na kotwicy koło Seid-said, 

Konstantynopol, 15 kwietnia, Krok 
mocarstw w sprawie pokoju ma jutro nastą- 
pić. Ambasadorowie, każdy z osobna, udadzą 
się do ministra spraw zagranicznych i wrę- 
с2а mu równobrzmiącą notę. Słychać, że Tur- 
cya poprosi о podanie warunków pokojowych, 
możliwych do przyjęcia dla Turcyi. 

Rzym, 15 kwietnia Według radyote- 
legramu z wód koło Mekabes batalion wło- 
ski wykonał onegdaj wieczorem świetny a- 
tak na hufiec ararski, który usiłował prze- 
szkadzać w robotach około fortu Bukemet. 
Arabów odparto z wielkiemi stratami; po stro- 
nie włoskiej było 7 rannych. 


Warszawa, 15 kwietnia. (Zel. pryw.). 

Rzym. kat. arcybiskupia kurya metropolital- 
na wydała okólnik w sprawie czasopisma Za- 
ramie do podległego jej duchowieństwa, za- 
kazujący wszystkim wiernym prenumerowa- 
nia, czytania i udzielania innym do czyta- 
nia tygodnika tego, jako pisma, które syste- 
matycznie podkopuje wiarę katolicką ludu i 
powagę Kościoła. 
_ Warszawa, 15 kwietnia. (Zel. pryw.). 
Nadprokurator senatu poruszył sprawę, jak 
mają się zachować sądy wobec duchownych 
wyznania nieprawosławnego, odmawiających 
przyjmowania od świadków przysięgi w ję- 
zyku rossyjskiim, chociaż sami świadkowie 
zgadzają się na przysięgę w tym języku, 
Senat wyjaśnił, że sądy powinny uznać ta- 
kich duchownych za nieprzybyłych do sądu, 
świadkowie zaś powinni przysięgać po ros- 
syjsku. 

Kijów, 15 kwietnia. (Zel. własny). 
W r. 1918 ma być urządzona w Kijowie wy- 
stawa handlowo-przemysłowa  lnieza i na- 
ukowa-artystyczna. Potrw. ona od таја 
do października. Budżet wydatków obliczono 
na 626.000 rub., dochody na 700.000 rub. 

Kijów, 15 kwietnia. (P. 4.) Guberna- 
10 A Gs CN za otwarcie tajnej 
szkoły polskiej w okregu Skwira па grzywn 
300 1 100 rubli, > "A 

Petersburg, 15 kwietnia. (Zel. pryw.). 
Prezes petersb. Izby sądowej przesłał preze- 
sowi Izby adwokatów zawiadomienie, w którem 
żąda, aby przy zaliczaniu do stanu obrończe- 
go pomocników adwokatów-żydów stosowano 
się do ostatniego wyjaśnienia senatu, w myśl 
którego pomocników adwokatów - żydów za- 
twierdzać ma minister sprawiedliwości. Da- 
lej żąda przedłożenia wykazu pomocników 
adwokatów-żydów. 


Paryż, 15 kwietnia. Dzienniki oblicza- 
ją, że zbiegły złodziej muzealny Ferrauld 
nakradł w ostatnich latach w różnych mu- 
zeach dzieł sztuki w łącznej wartości 1 mi- 
liona franków. 

Berno szwajcarskie, 15 kwietnia. Ba- 
lon kulisty „St. Gotthard“, należący do szwaj- 
carskiego Aeroklubu, a który wzniósł się 
wczoraj rano z 4 podróżnymi w pobliżu Zu- 
rychu, uderzył podczas próby wylądowania 
koło Gossonay w kantonie Waadt tak silnie 
o ziemię, że wypadło z łódki trzech podró- 
żnych, między nimi kierownik. Wypadło tak- 
że 12 worów piasku. Balon o tyle lżejszy 
wzniósł się ponownie z czwartym podróżnym, 
niejakim Jennym z Glarus, który po raz 
pierwszy odbywał podróż balonem i zupełnie 
nie ma doświadczenia w kierowaniu. Balon 
bardzo szybko dosięgnął wysokości około 
5000 metrów, przeleciał ponad jeziorem Ge- 
newskiem w kierunku Aix-les Bains i znikł, 

Belgrad, 15 kwietnia. Dotychczas wy- 
brano 76 staroradykałów, 36 młodoradyka- 
łów, 8 radykalnych dysydentów, dwóch na- 
cyonalistów i dwóch socyalistów, 

Konstantynopol, 15 kwietnia. Chole- 
ra w Adana rozszerza się. W ciągu dwóch 
dni zachorowało około 20 osób. 

Saloniki, 15 kwietnia. Koszary ture- 
ckie Pasztepe koło Palanki zostały zniszezo- 
ne bombą przez drużynę bułgarską. Czterech 
żołnierzy odniosło śmierielne rany. 

Filadelfia, 15 kwietnia, W prawybo- 
rach w Pensylwanii Roosevelt odniósł sta- 
nowcze zwycięstwo nad Taftem. Przy nomi- 
nacji delegatów do zgromadzenia narodowe- 
go uzyskał on 50 głosów na 65 delegatów, 
Delegaci demokratyczni prawie wszyscy są 
za Wilsonem. 

Tebrys, 15 kwietnia. 8.000 jeźdźców 
Бајагуа ed Dauleh obsadziło Sendźan. Za- 
mianowanie Sippshdura generał - gubernato* 
rem Tebrysu wywołuje wielkie rozdrażnie- 
nie. Kupcy i duchowni żądają ponownego za- 
mianowania Szucza ed Danlekh'a, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechewiscki. 
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Parasolki najpiękniejsze 


poleca najtaniej magazyn firmy 


Kauczyński i 
Lwów. Oberski 


ul. Karola Ludwika 7 
filia: Halicka 6. 
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Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stania. 
Zgieszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszań 


XVI. 


Lyczajne Walne Zoromadzenie 


Rasy zaliczkowej i oszczędności w Rudniku 1%. 
stow. zarej, z ogr, рогека 
odbędzie się 


w sobotę, dnia 27 kwietnia 1912 o godz. 6 
wieczorem w gmachu własnym. 
Porządek dzienny: 


1. Odezytanie protokołów XV. Walnego Zgrc- 
madzenia i I. Nadzwyczajnego Walnego Zgroma- 
dzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z ezynności i ra- 
chunków za r. 1911 $ 35 g. 

б Sprawozdanie Dyrekcyi rewizyjnej z wnio- 
skiem co do udzielenia Dyrekeyi absolutoryum. 

4. Zatwierdzenie wniosku Rady Nadzorezej co 
do rozdziału zysku za r. 1911. 

5. Zatwierdzenie wniosku Rady Nadzorczej co 
do wyboru 3 członków Dyrekcyi i ich zastępeów 
$$ 85 i 16. 

i Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej $$ 
85 1 54 

W Rudniku, dnia 12 kwietnia 1912. 


Grzegorz Włodyka mp. Józef Krzewieki mp. 


przy ulicy HETMAŃSKIEJ 1, 10 
kge > ke ы 


e a E EE 
Machunkowość, 


Podręcznika do nsuki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt б, 7, 819. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
"SEH Lwów, ul. s шш 16. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15 kwietnia 1812. 

HOTEL GEORGEA. Pp : Z. Małachow- 
ski z Abazyi, O. hr. Stecka z Wołynia, К. 
Czarkowski z Niegowiec, L. R. у. Drohonow- 
sky z Wiednia, dr. J. Rostfaństi z Krakowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: І. Biliń- 
ski z Tarnopola, W. Osiiiik z Tarnopola. 

HOTEL VIOTORIA. P. W. Donicht z 
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Licytacye. 
L. cz. Е. 39/12 (7) (4458 8—8) 
Edykt licytacyjny. 

Daia 1 maja 1912 o godzine 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21 odkęlzie się lieytacya: 

1. realności objętej lwh. 63 gm. Za 
pałów, 

2. połowy realności objętej lwh. 1064 
gm. Zapałów i 

3. esłej realności chjętej lwh. 1065 
gm. Zapałów. 

Do realności Jwh, 1065 należy dre- 
waiany dom mieszkalny, budynek zawiera- 
jący wozownię, komórkę i trzy stajenki, bu- 
dynek zawierający stodo'ę i studnię beto- 
nową. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na; ad 1. 500 kor., ad 2. 
500 kor, zd 8. łącznie z budynzami i stu- 
dnią w uwzgjędnienin ciążącego na tej real- 
ności dożywocia na kwotę 6750 karon. 


Najniższa cena wynosi: ad 1. 333 kor. 
82 hal, ad 2. 333 kor. 82 b, ad 8. 4533 


przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Lei nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katasśralny, prokoży ocenienie 
i 6. 4.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 14 marca 1912. 


L. cz. E. 819/10 (20) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 28 maja 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya: 1. calej 
realności lwh. 137 ks, gr. gm. Sanoczany, 
2. 2/3 części realności lwh. 188 ks gr. gm 
Sanoczany, 3. połowy realności lwh 189 ks, 
gr. gm. Sanoczany, Julii z Kowalow Pawli- 
szak własnych stanowiących grunta. 
Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na: 1. 266 kor. 89 h., 2 
830 kor. 80 h., 3. 285 kor. 27 h. 
Najniższa cena wynosi: 1. 177 kor. 98 
bal., 2, 220 kor. 20 h., 3. 190 kor. 18 h.. 


(4600 3—3) 


skutku. 
Warunki licz tzcyjne i dekumenta można 
przejrzeć w sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nitankowica, dnia 80 marca 1912. 


L. ez. Е. 367/11 (4598 3—3; 
Edykt licytscyjny. 

Dnia 27 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed poładniem w sądzie tutejszym, w biu 
rze Nr. 10 odbędzie się licy'acya: 

a) realności obj. leh. 59 gm. Złotko- 
wize, 

b) realności obj. lwh. 619 gm. Złotko- 
wice, 

e) 1/3 części realności lwh. 618 gm. 
Złotkowice z przynależnoścismi ad b) skła 
dającemi się z 1 gruszy i 70 metr. parkanu 
sztachetowego, 

Nieruchomości te są ocenione na: ad a) 
326 kor. 68 hal, ad b) 8711 kor. 06 hsl., 
wartość przynależn'ści 90 kor., ad e) 170 
kor. 87 hal., przynależności zaś ad b) na 90 


kor. 
Najniższa cena wynosi: ad a) 217 kor. 


kor. 92 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr 10. 
Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku, należy w Sądzie zgłosić, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ТЇЇ. 
Mościska, 20 marca 1912. 


Le Е. 242611 (8) (4595 3—3) 

Na żądanie Nachci Gross w Monaste- 
rzyskach, odbędzie się dnia 11 maja 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Monaste- 
rzyskach licytacya realności lwh. 106 gminy 
Monasterzyska. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 9975 
koron. 

Najniższa cena wynosi 4987 kor. 50 h. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej mierachomości dokumenta może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć w biurze 
Nr. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 20 marca 1912. 


L. cz. E, ХҮП. 2876/11 (11) (4578 8—8) 
Бауш licytacyjny. 

Na żądanie wierzyciejki 
Schózfeló, zastąrionej przez adwokata аг б. 
Zippera we Lwowie, cdhędzie się dnia 24 
maja 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sadzie niżej wymiezionym, w biurze ХУП. 
we Lwowie licytacy realności lwh, 706 ks. 
gr. gm. m. Lwowa Dz. IV. wraz z przyna- 
leżnościami stiadającemi się z 30 sztuk ozien 
wewnętrznych, 4 skrzydłowych drzwi balko- 
nowych, 8 sztuk drzwi, 1 skrzydłowych, 7 
sztuk muszli wodociągowych, 6 koelołków 
mieazianych do kuchni wcdazego zamknięcia 
z kratą, śmieciarki drewnianej, zwykłego 
magla, 2 kluczy do bramy, 16 kluezy do 
mieszksń, furtki do ogrodu okutej, 2 kaszta- 
nów, 10-letnich i graba. 

Jako wartość nieruchomości wystawio- 
nej na lieytacyg wraz z pzzynależnościami 
przyjęto w myśl ts. uchwały z dnia 12 marca 
1912 1. р. 9 ocenienie wierzyciela h'pote- 
cznego е. К. uprz. powsz. austr, Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Wiedniu w kwocie 
68.4000 koron. 

Najniższa cena wynosi 84.200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dc 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza 1 uchwała z dnia 12 
marcs 1912 1. p. 9 zmniejszająca te warunki 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta wyciąg tabularny, wyciąg katastrslny, 
protokoły ocenienia i t. d. może każdy, oa: 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymieuienym, 
w biurze Nr. XVII. 


Rym terminie jie; 
mia tore рейха 
uie miogłyby Być Jož 
55942. 

To csohy, dia których jskie prawa mi 
ciężary Ba powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już isinisja, һай w toku postepg- 
wanis iieytacyjnego powstsną, zawiadarajane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe 
wania jedynie przes przybicia na tablicy ва 
awel, Zeil nie mieszkają w okregu sadu ni- 
pej wymioniosego i nie wskażą tomuk sądowi 
көлө z Ga doręczeń, w байо nadi 
kawie TO. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

С. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział ХҮП. 

Lwów, dnia 12 marca 1912. 


L. cz. E. 245/12 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Ма żądanie Anny Leszczak, gospodyni 
w Zabrodziu, odbędzie się dnia 29 maja 1912 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. IV. licytacya cs- 
łych realności lwh. 849 i 350 gm. Łabazew, 
orsz 2/5 części realności Iwh. 180 gm. Ła- 
hazew zobowiązanego własnych, stanowią: 
cych gospodzrstwo wiejskie wraz z ргтулї- 
leżnościami opisanymi w protokole z dnia © 
maja 1911 E. 558/11 (4). 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są cenione: a) realność lwh. 349 
gm. Łabazew na 3950 kor. 94 h, b) real- 
ność lwh. 350 gm Łnbazew na 1255 kor. 
8 b., e) 2/5 realność lwh. 180 gm. Łabazew 
na 429 kor. 82 hal, а to wraz z przyna- 
leżnościami. 

Najniższa cena wynosi: sd a) 2683 kor. 
96 h., ad b) 838 kor. 72 hal, ad e) 236 
koron 20 h., pon żej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się йо tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularuy, wyciąg katastral 
ny, protokoży ocenienia i t. 1.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dain urzędowych w sądzie aiżej wymienionym 
w biurze Nr. ТҮ, 

Ok Bag powiatowy, Oddziaż ТҮ. 

Ustrzyki, dnia 12 marca 1912. 


(4372 3—3) 


L. ez. УШ. b. 1198/4 (27) ` 
Obwieszczenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych i karxionia łamanego do 
budowli na rzece Sanie pod Iskanią Bacio- 
wem w km. od 209 61—205 20 zeswolonzch 
przez е. К. Ministerstwo горбі publicznych 
raskryptem z 5 października 1911 I. 87 
X. b. ex 1911 i rozporządzeniem е. k. Na- 
miestnictwa z 22 lutego 1912 L. VIII. b. 
3614/2 wykonać się mających w roku 191% 
odbędzie się dnia 26 kwietnia 1912 o go- 
dzinie 12 w południe (стаз kolejowyj roz- 
prawa ofertowa w Ekspozyturze е. k. Kiero- 
wnictwa regulacyi Sanu w Dynowie. 
Ilość w powyższym czosie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 
1.600 m.$ faszyn wiklowych, 
8.000 mi faszya lasowych, 
50.000 sztuk kołków faszysowych, 
2.200 m.$ kamienia łamanego, 


(4514 2—3) 


| Powyżej podana ilość materyałów fa- 
szynowych wartości fiskalaej okodo 12.000 


Frnestyzy | koron i kamienia łamanego około 10.000 kor. 


ma być dostarczosą бо budowy częściowo 
w terminach ożnaczanych przez kspozyturę 
c. k. Kierownictwa regulacyi Sanu w Dy- 
nowie i raoże być w razie zwiększenia lub 
zmniejszenia zapotrzebowania о 20 pre. ee: 
kszona lub zmniejszone, przedsiębiorca je- 
dnak w rzzie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za maieryały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja- 
kichkciwiek pretensyi do Skarbu Państwa 
w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz сеп jedno- 
stkowych dla materyałów faszynowych przej- 
rzeć można w godzinach urzędowych w wy- 
mienionej Ekspozyturze е. k. Kierownictwa 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczozego na rozprawę dnia mają być wno- 
szone osobne oferty na dustawę materyałów 
„aSzynowych і osobne dla kamienia łamakego 
sporządzone ściśle według przepisanego wzetu, 
zaopatizone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
i w wadyum w kwocie 400 kor. na mate- 
ryały faszynowe, zaś w kwocie 400 koron 
na kamień łamany, w gotówce, lub pugi!er- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofertach sporządzonych według po- 
niżej podanych wzorów ma być podany dla 
materyałów faszynowych jednolity opust z cen 
fiskalnych @а całej dostawy cyframi i sło- 
wami, zaś dla kamienis łamanego cena za 
1 m5 kamiesia cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
Gyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrsżijące różnoraki cpust z сеп fiskalnych 


ze, dia różzych materyałów lub zaopatrzone do- 


piskami, nie kędą uwzględnione. 

Do oferty na dostawę kamienia należy 
dołączyć trzy jednakowe próbki w kształcie 
kostki o długości boku 8 cm. zaopatrzonej 
nazwą kamieniołomu z którego pochodzi, tu- 
dzież imieniem i nazwiskiem, oraz miejscem 
zamieszkania oferenta. 

Z с. К. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 4 kwienia 1912, 

Za ©, К, Namiestnika 
Ustyanowski w. r. 


Wzór oferty na dostawę materyałów 


faszynowych. 
K "2 
Stempe 
- 1 m (Wzór oferty). 
Korona Oferta 


Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiąznię (my) się w latach a e 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
wnictwo budowy regulacji . . . ao . . 
w w NENA oznaczonych materyały 
faszynowe do budowli regulacyjnych na . 
a. . ро КИ EE, SE 
dil o 6 68 o (Bap a a o Gł }[0- 
ści i pod warunkami podanymi w obwie- 
szczeniu тз epustem . . . . . . (cy- 
frami i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki jieytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddsję (my) się takowym 
bez żadnych zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam (my) . . 

W... „ dnie 1912. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


Wzór oferty na dostawę kamienia 


ом łamanego. 
UA (Wzór oferty). 
korona Oferta. 


Moca któ rej ја (my) niżej podpisany (ui) 
obowiązuje (my) się w latach `, . , . 
dostarczyć w terminach przez e. К. Kiero- 
wnietwo budowy regulacyi O LE AE 
oznaczonych kamień łamany do budowli re- 
gulacyjnych na pod 
e opt ml . 4. . . до; - 
w ilości i pod warunkami podanymi w ob- 
wieszczeniu i żądam: 

1. za 1 m? kamienia łamanego dostar- 
czonego końmi wprost z łomu na plac bu 
dowy wraz 7 ułożeniem w stosy ро, 
eran Bal ООВ ааа аан 

Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 
5% dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . . à 

m Glo „ 1912. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz, Е, 1436/11 
Edykt lieytacyjny. ` ` 
Dnis 8 maja 1912 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze 
Мг. 11 licytacya realności lwh. 498 ks. gr. 


(4596 3—3) 


7 


171 z kamienicą jednopiętrową murowaną 
blachą krytą o 5 ubikacyach w suterynach, 
8 w parterze, 8 na pierwszem piętrze i 2 
na poddaszu wraz z przynpależnościami, skła- 
dającemi się z 79:/, mete. parkanu. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
25.735kor., przynależności zaś ma 288 kor. 

Nejniższa cena wynosi 12.986 koron 
75 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10. 

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku nsleży w sądzie zgłosić. 

б. k. 881 powiatowy, Oddział III. 

Mościska, 1 kwietnia 1912. 


L. ет. Е. 1084/11 (6) 
Бау licytacyjnty. 

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
w Birczy, zastąpionego przez adw. dr. Axe 
w Birczy, odbędzie się dnia 26 kwietnia 
1812 о godzinia 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
lieytacya: 1. 2/4 części realności lwh. 2, 2. 
18/72 części realności lwh. 3, 8 2/5 części 
realności !wh. 23, 4. 2/7 części realności 
lwh. 24, 5. 10/35 części realności lwh. 262 
kg. Jamna dolna, 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na kwotę 9890 koron 
42 hal. 

Najniższa cena wynosi 6592 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 28 lutego 1912. 


(4583 8—8) 


L. cz. Е. 1729/11 (4) (4668) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 875 ks. gr. gm. Bura- 
kówka składającej się z раге, bud. Lk 88 
obszaru 70 sążni* pare. gr. lk. 149 (ogród) 
obszaru 188 sążni?, р. gr. lk. 150 (ogród) 
obszaru 881 sąźni?, рате, gr. l. k. 896 (rola) 
obszaru 919 sążni? i pare. gr. 946 (rola) 
obszaru 1007 sążni* wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z pobudowanych na 
pare. bud. lk, 56 słomą krytych, chaty le- 
pianki, stodoły drewnianej, tudzież wozowni 
i stajni z kamienia murowanych. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 1180 
kor., przynależności zaś na 1040 kor. 

Najniższa cena wynosi 1346 kor. 68 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
w godzinach urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłuste, dnia 26 lutego 1912. 


Lee Е. 1730/11 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w licytacya 
realności obj. lwh. 842 ks. gr. gm. Bura- 
kówka składającej się z pare. gr. lk. 1439/2 
(rola) obj. 38 ar. 30 m.* 

Nieruchomość ta jest oceniona na 400 
koron. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 68 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inna dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłuste, dnia 10 marca 1912. 


(4667) 


L. ez. E. 982/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Stanisława i Ksawery Chło- 
niów, cabędzie się dnia 29 kwietnia 1912 o 


(4687) 


.|godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 


wymienionym, w biurze Nr. 1 leytacya real- 
ności 1. w. b. 362 gm. Rzepiennik biskupi, 
składającej się z domu mieszkalnego i gruntu 
o obszarze 4 morg. 1168 sążni kw. wra 
z przyna'eżnościami, składającemi się ze stu- 
dni, 20 śliw. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
czę, jest oceniona na wraz z powyższą przy- 
nsleżnością na kwotę 1904 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1270 kor., 
peniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg takularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 


gm. Hussaków składającej się z pb. 169 ift. d.), może każdy mający chęć kupienia, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 86 z dnia 16 kwietnia 1912, 


H 
mai 247 


ć jut se akuzkiew počno- 


saone. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężsty ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku розїеро- 
wania lcytacyjnego powstaną, zawisdamiane 


bsdą o dziszych wydarzeniach tego po- 
stgpowania jedynie przez przybisie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
soe) pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie 
sądu zarajesykałego. 

О. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Biecz, dnia 15 marca 1912. 


Г. е. Е. V. 5665/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na ządanie Jakóba Blama w Droho- 
byczu odbędzie się dnia 30 kwietnia 191280 
godzinie 10:80 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 lieyta- 
cya połowy realności obj. lwh, 274 ks. gr. 
gm. kat. Rychcice składającej się z parceli 
bud. o pow. 58 m. kw. na której znajduje 
się wiejski dem mieszkalny i 5 parcel grt. 
o łącznej pow. 80 a. 18 m. kw. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2100 kor. 

Najniższa cena wynosi 1400 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mierionym, w biurze Nr, 81. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Drohobycz, dnia 25 marca 1912. 


(4540) 


L. cz. E. 2894/10 (44) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wydziału krajowego Kró- 
lestwa Galicyi Lodomeryi imisniem funduszu 
krajowego przemysłowego zastąpionegolprzez 
adw. dr. Tadeusza Sołowija, odbędzie się 
dnia 80 kwietnia 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 licytacys realności obj. lwh. 
2611 ks. gr. gm. Jarosław wraz z przyna- 
leżnościami opisanemi w protokole z dnia 
28 sierpnia 1911 składającemi się z urzą- 
dzenis i maszyn fabrycznych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona razem z przynależnościami na 
105.760 kor. 50 hb. 

Najniższa cena wynosi 55.000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 8 marca 1912, 


(4455 1—3) 


L. cz. E. 24/12 (5) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie wierzyciela popierającego 
Salomona Laufera w Jaworznie, odbędzie się 
dnia 1 maja 1912 o godzinie 5 po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Jaworznie licytacya realności Jwh. 85, 
308 i 569 gminy Szczakowa wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na kwotę 8218 kor. 

Najniższa cena wynosi 2146 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 20 marca 1912. 


(4667) 


L. cz. Е. IV. 427/12 (6) 
Edyśt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy fakturowej w Nowym 
Sączu odbędzie się dnia 24 maja 1912 o go- 
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 122 lieytacya 
realności lwh. 169 gm Nowy Sącz cześć Za- 
łubińcze, składającej się z parceli budowla- 
nej i stojących na niej jednego domu muro- 
wanego i dwóch domów drewnianych. 
| Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 86 305 kor. 

Najniższa cena wynosi 18152 kor. 50 
hal, poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia it. A.) może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 120. 

С. К. Sąd powiatowy, Oddział ТҮ. 

Nowy Sącz, dnia 80 marca 1912. 


(4682 1—3) 


L. cz. E. 63/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 kwietnia 1912 o godzinie 9; 
rano w sądzie tuż. w biurze Nr. 10 odbędzie 
się licytacya: 1. realności lwh. 374 gminy 
Mistyce, 2. realności lwh. 375 gm. Mistyce. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
суе, są ocenione: ad 1. 2598 koron, ad 2. 
6644 kor. 82 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1672 
kor. 54 hal., ad 2. 4482 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10. 

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 20 marca 1912, 


L. cz. E. 47/12 (3) (4694 1—8) 
Edykt. 

Dnia 22 kwietnia 1912 odbędzie się 
licytacya 42/72 części realności lwh. 124 gm. 
Limanowa. 

Cena szacunkowa wynosi 2800 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1244 kor. 

Warunki licytacyjne т inne dokumenta 
można rzejrzeć w tut. sądzie. 

С. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 18 marca 1912. 


L. cz. E. IV. 1408/11 (10) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 7 maja 1912 o godz. 11 przed po 
łudniem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
140 odbędzie się licytacya 5/6 z 1980;3200 
części realności 728 k, gr. Dzieduszyce wiel- 
kie, tworzącej gospodarstwo włościańskie 
Cząstki tej nieruchomości wystawione 
тү GE są ocenione na 4603 koron 
al. 


(4648) 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3069 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 192. 

Takie prawa, wobes których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co бо samej nieruchomości 
mie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
52000. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciękary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku роѕіеро- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą о óalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedziki* 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 6 marca 1912. 


L. cz. E. 289,12 (5) (4658) 
Dnia 15 maja 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 49 kg. gk. Manasterzec. 
Nieruchomość ta jest ocenioną na 4145 
kor., przynależność na 27 kor. 40 hal. 
Najniższa cena wynosi 2781 kor. 60 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 12. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Lisko, dnia 29 marca 1912. 


L, ez. Е. 1987/11 (5) (4660) 

Daia 15 maja 19120 godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12 odbędzie się licytacya realncści 
lwh. 1267 kg. gk Lisko. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 400 
koron. 

Najniższa cena wynosi 266 koron. 
66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienio- 
nym biuro Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 29 marca 1912. 


L. ez. Е. 682/11 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Dniu 18 maja 1912 o godzinie 9 rano, 
odbędzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 4 li- 
cytacya 1/4 części realności lwh. 1105 gm. 
Szczawnica. 
Cena szacunkowa 96 kor. 58 hal. 
Najniższa cena 6% kor. 36 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
SEH można w sądzie tutejszym w biurze 
r. 5. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 10 kwietnia 1912. 


(4693) 


L. cz. Е. VI. 1055/12 (3) 
Fdykt licytacyjny. 
Na żądanie dr. Brunona Szanzera w! 


(4685) 


8 


(4663 1—3) | Tarnowie, odbedzie Zeie dnia 21 maja 1912 nie nastąpi, wynosi: ad a) 584 kor., ad b) 


o godzinie 10 przed południem, w sądzie ni- 1170 kor. 


Zei wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya 
realności lwh. 912 gminy Gran wraz z 
przynależnościami, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 69.965 kor. 40 hal 


Najniższa cena wynosi 84.982 kor. 70 ebe 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki licytacyjna i odnoszące się do 


tej nieruchomości dokumenta może każdy, | sz 


tający chęć kupienia, przejrz-6 podczas go- 
dzin urzędowych w sądzia niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3. 

Wskie prawa, wobes których miniejsza 
licytacya bydaby niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzzjy со da земе nieruchomości 
nia mogłyby byś już se skutkiem podno- 
SRORE. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 80 marea 1912. 


L. cz. E. 3026/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Eisiga Flanka kupca w Ka- 
łuszu, celem zniesienia współwiasacści, od- 
będzie się dnia 22 kwietnia 1912 o god. 8 
przed południem = sądzie niżej wymienio: 
nym, w sali Nr. III licytacys całej realno- 
ści lwh. 320 gm. Nowica, Bisiga Flanka 
w 1/3 części, rmałol Katarzyny Hołowczak, 
córki Onufrego w 1/8, wreszcia małolet. Ru. 
frozyny, Maryi, Jurka i Petra Oleksynów 
dzieci Fedia po 1/4 z 1,3 części własnej 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3520 kor. 

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupiania 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczsing, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju nie mogłyby być juk ge 
skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie па tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niłej wymienionego i nie wskażą temuż 23- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedziki» 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 22 marca 1912. 


(4733) 


L. ет. Е. 1856/11 (8) (4659) 

Dnia 15 maja 1912 o godzinie 10 przed 
południem, biuro Nr. 12 odbędzie się w są- 
dzie niżej wymienionym licytacya 1/4 części 
realności lwh. 74 i połowy realności Iech, 
103 kg gk. Ropienka. 

Nieruchomości te są ocenione, a to: 
1/4 część Iwh. 74 na 106 kor. 25 hal., po- 
Joes lwh. 108 na 450 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi: 1/4 części lwh. 
74 kwotę 70 kor 84 bei, połowy leh. 108 
kwotę 300 kor. 17 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tut. sądzie, biuro Nr. 19, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 29 marca 1912. 


Г. ez. Е. 2268/11 (3) (4681) 
Dnia 15 maja 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 odbędzie się lieytacya 2/10 
części realności lwh. 436 kg. gk. Lisko. 
Nieruchomość ta jest ocenioną na 4600 
koron. 
Najniższa сепа wynosi 2300 kor. 
Warunki Пеубаеујре i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie, biuro Nr. 12. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisk , dnia 4 kwietnia 1912. 


L. cz. Е. ТУ. 4360/11 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia #1 maja 1912 o godz. 8 przed po- 
łudziem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
140 cdbędzie się lieytacya: 

a) realności Iwh 126 ks. gr. gminy Li- 
siatycze, 

b) realności lwh., 1298 ks. gr. gminy 
Lisiatycze wraz z przynależnościami ad b) 
składającemi się z inwentarza żywego і mar- 
twego. 

Wartość szacunkowa wynosi: ad a) 800 
kor., ad b) 1100 kor., zaś przynależności ad 
b) 654 kor. 


(4649) 


f 


Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutaj- 
Szym, 


HEY 


niniej- 
łaby niedopuszezałn4, należy 
: najpóźniej przy wyzniezo- 
ieytacyjuym, inaczej гоѕтете- 

со do samej nieruchomości 
* żuk ze skutkiem podne- 


Te osoby, dla którysh iakie prawa 1.b 
sry na pow7żsżych nieruchomościach ką 4 
mie juź istnieją, bagé w beka postzpowzaa 
iertscyjnego р zawiadamiańne Będą о 
dziszjch wyda: tego postępowanie je- 
Genie przez y żablicy 
jeśli nie mi 


cięż 
ot 


L. cz. Е. 676/12 (1) 

Edykt licytacyjny. 
Dnia 26 czerwca 1912 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 licytacya real- 
ności: 

1. lwh. 234 i 

2. 220 kgr. Chlebiczyn polny, składa- 
jących się z zabudowań gospodarczych, tu- 
dzież realności lwh.: 


4 1028 i 

5. 1062 ker, Demycze, składających się 
z pola ornego. 

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę, ustala się: ad 1. na 11.481 
kor. 54 hal., ad 2. na 2398 kor. 80 hal., ad 
3. na 3659 kor. 90 hal., ad 4. na 2658 kor. 
99 hal., ad 5. na 3512 kor. 40 hal. 

Najniższa сева wynosi: ad 1. 7654 kor. 
36 hal., ad 2. 1598 kor.88 hzl., ad 3. 2439 
kor, 94 hal, ad 4. 1772 kor. 66 hal, ad 5. 
2541 kor. 60 hal, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymianionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których nóniej- 
sza licytacy byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznsezyc- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rostcze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juk ze skutkism podno- 
92000. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary па powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
zia Jieytacyjaego powstaną, szawiedaminne 
hada o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli vie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w віезы і: 
sądu zamieszkałego. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zsbłotów, dnia 26 marca 1912. 


(4669) 


Le Е. 841/12 (6) (4689) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Scheindli Silbiger kupcowej 
w Krakowie, odbędzie się dnia 7 maja 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 lieytacya 
realności Iech. 458 ks. gr. рт. kat Jodłówka 
objętej, składającej się z 10 parcel grunto- 
wych о łącznym obszarze 2 morgów 1184 
saint? wraz z przynałeżnościami, składającemi 
się z obsieku pszenicy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1895 kor., przynależności 
zaś na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 1276 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oeenienia i 
t. 1.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

С. к. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Bochnia, dnia 21 marca 1912. 


Le E. 1674/11 (11) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 3 maja 1912 o godzinie 9 rano w 
sądzie tutejszym, biuro Nr. 9 odbędzie się 
przymusowa lieytacya realności ср]. Iwh. 2983 
ks. gr. gm. Jaworów, składającej się z grun- 
tów obszaru 1 morga 184 в. i z przynale- 
źności, składającej się z drzewostanu oszaco- 
wanej na 485 kor., zaś przynależność na 25 
kor. z najniższą ceną 347 kor. 
Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 


(4656) 


Najniższa oferta, niżej której sprzedaż | noszące się do tych nieruchomości dokumenta, 


;|L cz. Е. 26/12 


może mający chęć kupna, przejrzeć podczas 
urzędowych, w biurze Nr. 9. 

Prawa, wobec których niniejsza licyta- 
cya byłaby niedopuszezalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytaeyjnym, 
inaczej roszczenia te со do samej nierucho- 
mości nie mogłyby hyć podnoszone 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź wtoku postępowania licytacyjnego po- 
wstaną, zawiadomione będą o dalszych wyda- 
rzeniach tego розієрогапіа jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie- 
Ska w ckręgu sądu tutejszego i nia wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu tutejszego. 

©. k Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, daia 29 marca 1912, 


(2449) 
Edykt. 

Dnia 3 maja 1912 o godzinie 9 przed 
południam, w sądzie tutejszym, odbędzie się 
lieytacya całej realności lwh. 221 ks. gr gm. 
Liskowate, stanowiącej pare. bud. z budyn- 
kami i 7 pare. grunt. z przynależnościami. 

Cena szacunkowa wynosi 5150 kor., za 
przynależności 280 kor. 

Najniższa oferta wynosi 3620 kor. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone i od- 
n:śne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszy, w biurze Nr. 10. 

О. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 20 marca 1912. 


L. cz. E. VI. 1357/12 (1) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Feigi Handgiif w Tarro- 
yie, odbędzie się dnia 8 maja 1912 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 3 licytacya : 

I. 1/21 cręści realności lwh. 235 gm. 
Grabówka, 

II. 1;14 części realności lwh. 286 gm. 
Grakówka. 

Część nieruchomości wystawiona na li- 
cytacyę, jest ocenioną, mianowicie: ad 1. na 
388 kor. 50 hal., ad2. 74 kor. 28 hal., czyli 
razem na 462 kor. 78 hal. 

Najniższa сепа wynosi 282 kor., po- 
niżej tej сезу sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których mnisi- 
вла licytacya byłaby niedopuszczajną, rależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnyłn, inaczej roszcze- 
mia tego rodzsju co do samej niernchyjmości 
nie mogżyby być już xe skutkiem podne- 
8z0ne. 

Те озору, діа których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych ydarzenisek tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ożręgu sądu 
tutejszego i nis wskażą sadow! pełnomocnika 
do doręczeń, w sieńsihi- вайп ramioszkałego. 

С. К. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 10 kwietnia 1912. 


(4650) 


Le Е. УП. 2098/11 (5) (4684) 

Zobowiązani Wawrzyniec Broda i spóln. 
w Dąbrówce intułackiej. 

Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Tekli Fl>rek w Dąbrówce 
infułackiej, odbędzie się dnia 23 maja 1912 
o godzinie 9 przed p'łudniem w sądzie niżej 
wymienicnym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie 
licytacya realności lwh. 76 gm. Dąbrówka 
infułacka składającej się z domku, ogródka 
i placu budowlanego. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oeenioną na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 388 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ec do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już те skutkiem podnoszone. 

С Е Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 17 lutego 1912. 


Ч. еп. E. 87/12 (4597 1—3) 
Оголошене переторгу. 

Дня 27 ussiraa 1912 перед полуднем 

о 9 годинї в тут. судї, комната ч. 10 від- 

буде ся переторг: 1. реальности обн. вгч. 

310 гром. Mierune, 2. реальн. обн. вгч, 400 


rp. Мїетице, 3. 1/4 чаети реальн. обн. вгч. 
18 rp. Містице, 4. 8/8 частий реальн. обн. 
вгч 20 гр. Miermne, 5. 1/2 реальн. обн. 
вгч. 253 гр. Містице. 

Продати ся маючі недвижимости 
суть оцїнені на: ad 1. 559 кор. 50 сот, 
ad 2. 8277 кор, ad 3. 109 кор. 75 сот, ad 
4. 42 kop., ad 5. 256 kop. 

Найнизша подача виносить: ad 1. 
378 xop., ad 2. 2185 xop., ad 3 74 кор, 
аа 4. 28 кор., ай 5. 171 кор. 

Условія переторгу і грамоти можна 
в судї переглянути, 

Права, котріби продаж робили недо- 
пустимою належить в судї вголосити. 

Ц. к. Суд повітовий, Відділ II. 

Мостиска, дня 23 марта 1912. 


fozmalte obwieszczenia. 
L. ez O. II. 67/12 (2) (4688 1—8) 
Edykt. 

Przeciw Józef wi Wiśniowskiemu przed- 
tem samieszkałemu w Borownicy, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do с. k sądu powiatowego w Birczy, 
przez Józefa Oliwkę w Łodzinie pozew o 
285 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz: 
prawę na dzień 19 kwietnia 1912 o godz 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó- 
zefa Wiśniowskiego ustanawia się p. dr. 
Zielińskiego adw. w Birczy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

С. Е. Sąd powiatowy, Oddział II 

Bircza, dnia 29 lutego 1912. 


L 4 ord. ex 1912 (4618 2—3) 
Obwieszczenie. 

W kapitule lwowskiej орго. łac. jest 

do obsadzenia једва kanonia, ufundowana 

w roku 1744 przez Karola Niemirycza, stol- 


L. ХҮП. 6340/70. 


nika owruckiego i jego małżonkę Antoninę 
z Jełowiekich. Prawo prezentowania na tę 
kanonię przysługuje sukcesorom fundatorów, 
ja domu i imienia Niemiryczom; gdyby zaś 
ta rodzina wygasła, prawo patronatu i udzie- 
lania prezenty na wspomnianą у=] kano- 
nię wykonują krewni współfundatorki z do- 
mu i imienia Jełowiecy 

Podając to до ogólnej wiadomości, 
wzywa się interesowanych, żeby w terminie 
do 81 maja 1912 zgłosili się do ordynaryatu 
areybiskupiego obrz łac. we Lwowie i przed- 
łożyli dokumenta dowodzące, że im przysłu- 
guje rzeczywiście prawo prezentowania na 
ksnon e o której była mowa wyżej. 

Gdyby we wspomnianym terminie do 
kumenta potrzebne nie zostały złożone, lub 
okazały się niedostatecznemi, obsadzenie tej 
kanonii nastąpi w sposób prawem prze- 
pisany. 

Z Konsystorza Metropolitalnego obrz. łac. 

Lwów, dnia 12 kwietnia 1912. 


L е бр I. 17412 (4577 8—8) 
Edykt. 

W sprawie dr. баргуеја Bachera adw. 
w Stanisławowie, toczącej się przed с. К 
sądem obwodowym w Stanisławowie prze- 
ciw Ignacemu Słończyńskiemu о zapłatę 
1612 kor. 71 hal. zpn. ma być doręczona 
uchwała z dnia 10 kwietnia 1912 1. cz. Ор, 
I. 17/42 (1), którą wyznaczono I. audyencyę 
па dzień 11 kwietnia 1912 o godz. 9 гаво 
wraz z pozwem. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ignacy 
Słomczyński przebywa, ustanawia się dlań 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w о80- 
bie p. dr. Fryderyka Halperna adw. w Sta- 
nisławowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Igna- 
cego Błończyńskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
спіка nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 10 kwietnia 1912. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 8. do 18. kwietnia 1912. 


Brzesko 
Brzeżany 
Dolina 
Jasło 
Kałusz 
Kraków 
Lisko 
Nadwórna 
Rzeszów 
Żywiec 


Pryszczyca 


Necacitna Dobromil 


Bóbrka 
Brody 
Dobromil 
Drohobycz 
Lwów 
Mościska 


Świerzb u koni АИ 


kohatyn 
Sambor 
Sanok 
Złoczów 
Żółkiew 
Lwów Miaste 


Epizoocya | Powiat | 


Faliszowice (1 zagr.), Złota (1 zagr.); 
Horodyszcze (1 zsgr.); 

Mizuń Stary, Kropiwnik (44 zagr.); 
Lisów (1 zagr.) ; 

Pójło (2 zagr.) ; 

Przegorzały (1 zagr.) ; 

Caryńskie (1 zagr ); 

Cucyłów (1 zagr.); 

Zabratówka (1 zagr.); 

Cięcina ob. dw. (1 zagr.); 


EN 


Miejscowość 


en ` mma 


Razem; 10 powiatów, 11 gmin, 54 zagród. 


Posada Nowomiejska ob. dw. (1 zagr.); 


Strzeliska Stare (1 zagr.); 

Leszniów (1 zegr.); 

Posada Nowomiejska (1 zagr.); 

Berysław (4 zagr.), Medenice (5 zagr.); 

Humieniee ob. dw. (1 zagr.), Laszki ob. dw. (1 zagr.); 

Hołodówka (1 zagr.), Nikłowiee ob. dw. (1 zagr.), 
Wołostków (1 zagr.); 

Sieńków ob. dw. (1 zagr.); 

Возот се (1 zagr.); 

Biskowiee (2 zagr.), Wola Baraniecka (4 zagr); 

Prusi.k (1 zagr.), Wola Sękowa (1 zsgr.); 

Nowosiółki (1 zagr.); 

Butyny ob. dw.(l zagr ), Przystań ob, dw. (1 zagr.); 

Pasieki Halickie (1 zagr.); 


Jasło Czermna (1 zagr.); 
Szelestniea | Kałusz Moszkowcee (1 zagr.); 
Rudki Wisłowice (1 zagr.); 
7 Przeworsk Przeworsk (1 zagr.); 
Wąglik Rzeszów Zwięczyca (1 p 
Brzeżany Kozowa (1 zagr.); 
Gródek Jag. Lubień Wielki; 
Horodenka Chm'elowa (1 zagr); 
Kamionka Str. | Milatyn Nowy (1 zagr.); 
Kolbuszowa Werynia ob. dw. (1 zagr.); 
Nadwórna Majdan Średoi (1 zagr.); 
Wscieklizna Podhajce Sieńkowce, Kosów; > 
GE Przemyśl Drohobyczka ob. dw. (1 zsgr.), Medyka (1 zagr.); 
Radziechów Pawłów (1 zagr); 
Rudki Tuligłowy (1 zagr.), Woszczeńce (1 zagr.); 
Sokal Sokal ; 
Stanisławów Krymidów (1 zagr); 
Tarnów Tuchów (1 тарг.) ; 


5 


Fpizcocza 


Bóbrka 


Borszczów 
Brzeżany 
Buczacz 
Cieszanów 


Okopy; 


Husiatyn 


Jarosław 
Jaworow 


Kamionka Stru- 
miłowa 

Myślenice 

Rehatyn 

Sniatyn 

Sokal 


Pomór świń 


Trembowla 
Zborów 


Żółkiew 


Brody 
Mośc'ska 
Robatyn 
Skałat 


Sokal 
Stanisławów 
Żółkiew 


Różyca świń 


Brzozów 
Strzyżów 


Otręt u koni 
Tarnów 


Miejscowość 


Juszkowiee (4 zagr.), Łanki Małe ob. dw. (1 zagr.), 
Romanów (2 zagr.), Siedliska (1 zagr.); 


Poruczyn (1 zagr.); 

Barysz ob. dw. (1 zagr.); 

Borowa Góra (2 zagr.), Lubliniee Stary (2 тарт), 
Sieniawka (6 zagr.); 

Chorostków (28 zagr.), Niżborg Nowy (3 zagr.), 
Niżborg Szlachecki (1 zagr.); 

Surmaczówka (1 zagr.); 

Cetula (15 zagr.), Jaworów (7 zagr.), Morańce (6 
zagr.), Porudenko (10 zagr.), Przedborze (6 zagr.); 

Humniska {1 тарт.), Grabowa {1 zrgr.), Kamionka 
Strumiłowa (21 zagr); 

Górna Wieś (1 zagr.); 

aPutiatyńee (1 zagr.), Załuże (2 zagr.); 

Załucze (5 zegr.); 

* Cebłów (10 sagr), Liski (40 тару), Prusinów (3 
zagr.), Sokal (7 zagr.); 

Janów (1 zagr.); 

Perepelniki ob. dw. {1 zagr.), Założźce ob. dw. (2 
zagr.) ; 

Batiatycze (1 zagr.). Glińsko ош. і ob. dw. (3 zagr.), 
Kłodno (1 zagr.), Koszelów (6 zagr.), Lubela (1 
zagr.), Moxrotyn Kolonia (6 zagr.), 
dw. (1 zagr.); 


Wolica ob. 


Jasionów (1 zagr.), Smólno (1 zagr.); 

Nikłowice (9 zsgr.); 

Czahrów ор. de (1 zagr.), Sarnki Srednie (1 zagr.); 

Kołodziejów ka (1 zagr.), Magdalówka (1 zagr.), Po- 
znanka Gniła (1 zagr.); 

Zawiszria (2 zagr.); 

Knihinicze Kolonia (1 zagr.), Pawełcze (1 zagr.); 

Pieczychwosty (1 zagr.); 


Górki (1 zagr.) ; 
Dobrzechów (1 zagr.), Godowa (1 zagr.), Grodzisko 
(2 zagr.), Różanka (1 zzgr.); 


Tarnowiec (1 zagr.) 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 15. kwietnia 1912. 


L. VS 1611 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Gerson Gizelt z Bursztyna, wniósł podanie 
dnia 24 lutego 1912 do e. К, Namiestnictwa 
o koncesyę na nową aptekę publiczną we 
Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej w całej 
rozciągłości. 

С. К. Namiestnietwo wzywa zatem уе: 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystenceyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rceh tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. 

Po upływie tego terminu wniesiona 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 4 kwietnia 1912. 

Za c. k. Namiestnika : 
Kadyi w. r. 


(4621) 


L. cz. ©. II. 92/12 (1) (4692) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Naftalemu Weichslowi i Frymecie 
Weichsel z Majdanu, wniósł Matys Wolf z 
Majdanu pozew o 439 kor. 80 bal zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 16 kwie 
tnia 191% o godzinie 9 rano w tut. sądzie, 
biuro Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Na- 
ftalego Weichsla ustanawia się kuratorem 
p. adw. dr. S:eligera w Kolbuszowej i pole- 
ca mu, by praw swego kuranda sumiennie 
strzegł i bronił, dopokąd on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dna 2 kwietnia 1912. 


L. VII a. 1666 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. р. р. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, c. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Dawid Anschel Kreppel ze Lwowa, wniósł 
podanie dnia 26 lutego 1912 do e. k. Na- 
miestnietwa о koneesyę na nową aptekę 
publiczną we Lwowie przy ulicy Jagiellcń 
skiej w całej rozciągłości, lub przy placu 
Bernardyńskim w rozciągłości z jednej stro- 
ny od Nr. 14 wzdłuż do ulicy Pańskiej 1 6, 
z drugiej strony w tej samej rozciągłości 
do ulicy Pańskiej Nr. 11. 

С. К. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 


(4620) 


Za c. k. Namiestnika: 


Szeligowski w. г. 


rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lnb pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 4 kwietnia 1912. 

Za с. k. Namiestnika: 
Kadyi w. r. 


L. cz. C. ХХІ. 278/12 (1) (4644) 
Edy kt. 

Przeciw Reginie Schonfeld, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. К. sądu powiatowego w Krakowie przez 
Salo Marguliesa kupca w Krakowie pozew o 
765 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała I. audyencya na dzień 10 kwietnia 
1912 o godz. 9 rano, sala Nr. V. 

Celem strzeżenia praw Reginy Schón- 
feld ustanawia się p. adw. dr. Slissera w 
Krakowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Re- 
ginę Schónfeld w rzeczonej sprawie na jej 
kesat i niebezpieczeństwo. dopóki ona w sę- 
dzie się nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XXI. 

Kraków, dnia 22 marca 1912. 


(u ez, C. ҮП. 175/12 (1) (4642) 
Edykt. 

Przeciw Jurkowi Zshirniakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. К. sądu powiatowego w Ozortko- 
wie przez Wasyla Kocinka pozew o uznanie 
i wpis prawa własności do 1/2 realn. obj. 
lwh. 488 gm. Dźuryn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano, sala Nr. 9, 

Celem strzeżenia praw Jurka Zahir- 
niaka ustanawia się p. adw. dr. Kimelmana 
w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, Іар pełnomocnika nie zamianuje. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Czortków, dnia 5 kwietnia 1912. 


L. 390 (4704 1—38) 
Ogłoszenie. 

Benjamin Schwarz emerytowany e. k. 
radca sądu kiajowego wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 18 kwietnia 1912. 


L. Prez. 9247 (4674 1—8) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy wa Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Stanisław Bodakowski zeskryptem e. k. Mi 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 21 lutego 
1912 1. 5098 notaryuszem w Załużcach za- 
mianowany, złożywszy dnia 10 kwietnia 1912 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo- 
cząć może. 

Prezydyum e. К. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 11 kwie nia 1912. 


L. cz. ©. II, 114/12 (2) (4654) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Tomerze z Wierzba- 
nowej, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do sądu tut. przez Ja- 
na Tomerę i Annę Tomerową z Wierzbano- 
wy, pozew o 360 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 23 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Tomery 
ustanawia się dr. Dittersdorfa adw. w Dob 
czycach kuratorem, który zastępywać ро bę- 
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeńsiwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Dobczyce, dnia 31 marca 1912. 


L. е. С. Ш. 144/12 (1) (5697) 

Przeciw niewiadomemu z miejsea po- 
bytu Janowi Dudzińskiemu wniesiony został 
do е. К, sądu powiatowego w Wieliczce 
przez Towarzystwo rolnicze ukręgowe w Wie 
liczce pozew o 928 kor. 56 həl. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 25 kwietnia 1912 o godz 9 
гапо do tego sądu, biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Michała Puszczkiewicza 
adw. w JARA kuratorem. 

Tenże kurater zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosz: 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zazsianuje 

О. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wieliczka, dnia 1 kwietnia 1912. 


L. ez. С. IV. 140/12 (2) (4662) 
Edykt. 

Przeciw Alfredowi Hendrichowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. К. sądu powiatowego w £ ps- 
tynie przez Józefa Sigalla właśc.ciela młyna 
w Sterkowcach ad Mikołajów pozew o użna- 
nie pretepsyi w kwocie 2500 kor. ciężącej 
w stanie biernym lwh. 841 ks. gr. gm. Mi- 
kołsjów za umorzeną zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
kwietnia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 4 

Celem strzeżenia praw niecbecneżo Al- 
freda Hendricha ustanawia się p. Leona 
Holzera с. k, notaryusza w Łopatynie, bura- 
torem. e 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pałnomocnika nie zamianuje. 

С. к. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Łoęatyn, dnia 25 marca 1912. 


L. cz. С. П. 121/12 (1) 
Edykt 


Przeciw Maryi 10 Kaczmarczyk 2-0 
Rębilas z Rajbrota, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k s83- 
du powiatowego w Wiśniczu przez Amro z 
Urbaników Poedgórniową z Rajbrota pozew 
o zniesienie współwłasności realności. || 

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
18 kwietnia 1912 o godz. 10 rano, biuro 
Nr. 61, II. piętro. | 

Celem strzeżenia praw Maryi 2-0 Rę- 
bilas ustanawia się p. Szymona Rogoża 
wójta w Rajbrocie, kuratorem. ў 

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. , 

С. Е. Sąd powiatowy, Oddział П. 

Wiśnicz, dnia 2 kwietnia 1912 


(4698) 


L. 24.569/IIL. А (4676) 
Ogłoszenie. 

W ślad za tut ogłoszeniem z 8 sty- 
cznia 1912 1. 159.724/12 umieszczonem w 
Nr. 6 z roku 1912 „Gazety Lwowskiej“, za- 
wiadamia się niewiałomego z miajsca poby- 
tu Michał» Dziedzica suspendowanego wiej- 
skiego sługę pocztowego w Węgierskiej gór: 
ce, że na podstawie uchwały tut. komisy: 
dyscyplinarnej z dnia 4 kwietnia 1912 zo- 
stał on w myśl $ 28 punkt 4 a) i d) posta- 
nowień normalnych o czynneściach sług 
przy urzędach pocztowych I. i IL kl. (Dz. 
р. р. Nr. 119 ex 1910) z powodu utraty 


10 


pokładanego w nim zaufania, ze służby po- 
cztowej wydalonym. 

Przeciw tej uchwale moża jeszcze Mi- 
cha? Dziedzic wnieść w przeciągu dni 14 od 
dnia ogłoszenia sdpowiednio ostemplowany 
rekurs do e К. Ministerstwa handlu w prze- 
pisanej dredze służbowej. 

Po upłzwię powyższego terminu st nie 
się uchwała tut. komisyi dyscyplinarnej pra- 
womseną, 

Lwów, dnie 11 kwietnia 1912. 

С. к. gal. Dyrskcya poczt i telegrafów. 
C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. cz 0. IL 151/12 (1) 
Edykt 


(4702) 


Przeciw Ignacemu Podriwnemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wni:siony 
zosiał do c k. sądu powiatowego w Zboro- 
wie przes Hankę Migas gospodynię w Mły- 
noweach, pozew о 262 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę w tut. sądzie па dzień 25 kwie- 
tnia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Ignacego Рой. 
wanego ustanawia się p. dr. Dawida Naglera 
adw. w Zborowie, kuratorem. 

Tanźe kurator zastępywać będzie Igna- 
cego Podriwoego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i aiebezpieczeństwo, dopóki сп w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

С. К. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Zborów, dnia 11 kwietnia 1912. 


L. cz. Cw. X. 1524/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Vereinigte Petroleum Gesell- 
schaft m. b H., której miejsce pobytu jest 
nteznane, wniesiony został do е. К. sądu 
krajowego jako hsndl. we Lwowie przez 
Maksa Liebermanna we Lwowie pozew o 
21.000 kor. zpn 

Na podstawie pozwu tego wydany zo 
stał nakaz zapłaty z dnia 20 marca 1912 
l. cz. Uw. X. 1524/12 (1). 

Calem sirzeżenia praw Vereinigte Pe- 
troleum Gesellschaft m. b. H. ustanawia się 
p. dr. Maksymiliana Lewickiego adw. we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ver. 
einigte Petroleum Gesellschaft m, b. Н, w 
rzeczonej sprawie па jej koszt i niebezpie- 
ezeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgło- 
si, lub pełnomcenika віє zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział X. 

Lwów, dnia 20 marca 1912, 


(4107) 


L. ez. ©, 112/12 (1) (4780) 

Przeciw Michałowi i Katarzynie Muli- 
com, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do е. К. sądu powiatowego 
w Czarny» Dunajcu przez Annę Tylka po- 
zew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
prawę na dzień 22 kwietnia 1912 o godz. 
11 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. Ferdynanda Liszkę w Ratuło- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgźoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, 11 kwietnia 1912. 


L. ез. Cg. Ш. 68/12 (1) (2718) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Antoniemu Za- 
platitek z Borysławia, którego miejsce po- 
bytu j>st nieznane, wniesiony został do е. k. 
sądu obwodowego w Samborze przez Maryę 
Kazanowską Zeplatilek w Borysławiu pozew 
o rozdział od stołu i łoża. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 4 marca, а następne na 
121 20 marca 1912. 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nego ustanawia się p. dr. Józefa Fiternika 
adw. w Samborze. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

С. k. Sąd obwodowy, Oddział Ш. 

Sambor, dnia 17 lntego 191%. 


Kuratele. 


L. ez. Р. 20/12 (8) (3888 3—3) 
Iwan Michałków syn Petra z Ottynii, 
uznany matnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Bazyli Melny- 
czuz z Ożtynii. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 81 lutego 1912. 


L. cz. Р. VIL 59/19 (1) 
Edykt 


Za umysłowo chorą uznane Klotyldę 
Sadłowską we Lwowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Sadłowskiego we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. VII. 
Lwów, dnia 3 kwietnia 1912. 


L. cz. 8/12 (5) (4487 8—8) 
Naścia і Mate Sydory uznani marno- 
trawcami, kuratorem ustanowiono Jana Roz- 
teckiego z Grąziowej. 
С. k. Sąd powiatowy. 
Bircza, dnia 4 kwietnia 1912. 


L. cz. L. 19/11 
Edykt. 

Za umyłowo chorą uznano Nascia Mel- 
nyk w Załanowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Kwasnycię w Załanowie, 

С. К. Bad powiatowy, Oddział I. 

Rohatyn, dnia 3 lutego 1912. 


(4468 3—3) 


L. cz. L. 22/11 (4), P. 44,12 (4) (4274 3—8) 
Kóykt. 


Za marnotrawcę uznano Piotra Toma. 
siaka w Obidzy. 

Kuratorem jego ustanowiono Szymona 
Łabudę w Obidzy. 

U. К. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Stary Sącz, dnia 1 marca 1912. 


Le P. 27/12 (7) (4146 3—3) 
Walenty Bawoł z Miękisza starego 
uznany marnotrawcą, 
Kuratorem jego jest Wojciech Piguła 
z Miękisza starego. 
О. k. Bad powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 6 marca 1912. 


L. ez. 1. 5/12 (4) (4436 3—3) 
d : 
Fedio Garbowski uznany: marnotrawcą, 
Kuratorem ustanowiono Нгугїа Saładia- 
ka w Grgziowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bircza, dnia 27 marca 1912. 


be Р. 91,11 (1) (4362 3-—3) 
Edykt. 

Ewa Makowicka z Wysocka uznana 
umysłowo chorą. 

Kurstorem jej jest Wasyl Warecki z 
Wysocka. 

С. К. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Radymno, dnia 5 maja 191]. 


L. cz. P. 41/10 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Seldę Blum 
recte Walder w Cieszanowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Ozyasza Zie- 
glera w Ciesranowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Cieszanów, dnia 18 marea 1910. 


(4057 3—8) 


L. cz. P. 157/11 (4) (4058 3—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Bazyla 
Basznianina w Bruśnie starem. 

Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Вей w Bruśnie starem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Cieszanów, dnia 1 listopada 1911. 


L. cz. L. 24/11 (7) 
Ed 


(4330 3—3) 


Za marnotrawcę uznano Iwana Od- 
czycza Wasylowego w Beńkowej wiszni. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Petryka Jacka w Beńkowej wiszni. 

С. К. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rudki, dnia 6 stycznia 1912. 


L. cz. P. 9/11 (5) (4329 8—5) 
у КЁ. 

Za głupkowatą uznano Parańkę Bre- 
giej w Koropużu. 

Kuratorem jej ustanowiono Andrucha 
Cyhylika w Koropuża. 

C. k. 53d powiatowy, Oddział V. 

Rudki, dnia 6 stycznia 1912. 


L. cz. L. 20/11 (4), Р. 234/11 (5) (4381 3—3) 
„Edykt. 


Za marnotrawcę uznano Józefa Rdzaw- 
skiego z Czernea, obeenie w Ameryce za- 
mieszkałego. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Sopatę naczelnika gminy w Czerncu. 

С. К. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 27 grudnia 1911. 


(4548 3—8) (1. cz. Р. 55/11 (8) 
D 


Ted 


(4083) 
idykti. 
Za chorego na umyśle uznane Michała 
Gołębiowskiego z Zydaczowa. 
Kuratorea jego ustanowiono 
Najdę, gospodarza w Zydaczowie. 
С. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zydaczów, dnia 8 listopada 1911. 


Pawia 


Konkursa. 


L. Prez, 92 (4/12) (4576 2—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Przy e. К. Sądzie powistowym w Bis- 
е) jest do obsadzenia posada funkcyona- 
ryusza е. k. prokurateryi Państwa, połączo- 
na z roczną remuneracyą w kwocie 480 kor 

Należycie udokumentowane pedania na- 
leży wnosić do аша 10 maja 1912 do c. k. 
Prokuratoryi Państwa w Wadowicach. 

Wadowice, dnia 5 kwietnia 1912. 

С. k. Prokurator Państwa. 


Upadłości. 


L. cz. 8. 1/12 (1) (4708 1—3) 
С. k. sąd obwodowy w Czortkowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku To- 
warzystwa „Samopomoc włościańska* stow. 
zarejestrowane z ograniczoną poręką w 
Wierzchowcach s. p. Kopecząńce. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
с. К. radcę Sądu kraj. i naczelnika Sądu w 
Kopyczyńcach, Szulskiewicza, zaś tymezaso- 
wym zawiadowcą masy р. sdw. dr. Arnolda 
Moslera w Kopeczyńcach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 25 kwietnia 
1912 o godz. 10 przed połuduiem w (е. К. 
sądzie powiatowym w Kopeczyńcach) przed: 
łożyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- 
nia, przedstawili swoje wnioski względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i „ego zastępcy, oraz 
przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w c. k. sądzie powiatowym w Kopeczyń- 
cach najdalej do dnia 20 maju 1912 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 30 maja 
1912 godzinie 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól - 
nym wierzycielom jak i masie upadłościo- 
wej zwrócić koszta, urosłe przez ponowne 
zwołanie ogółu wierzycieli i badanie doda- 
tkowego zgłoszenia i będą wykluczeni od 
podziałów już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzono. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kopeczyńcach, lub w pobliżu, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejseu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
спіка dla doręczeń. 

С. К. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 18 kwietnia 1912. 


Amortyzacye. 


L. ez. Т. 28/12 (2) (4671 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Celiny Jagielskiej wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze: o- 
mo przez wnioskodawcę zagubionej książe- 
сткі wkładkowej Banku krajowego we Leo. 
wie Nr. 24.748, opiewającej па kwotę 67.906 
kor. 80 hal. i na imię „Celina Jagi:lska*, 
a zaopatrzonej zastrzeżeniem „do dyspozycyi 
p. Celiny Jagielskiej za sprawdzeniem Lei. 
samości podpisu“: 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od trzeciego ogło- 
szenia w „Gazecie Lwowskiej“, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nielstaiejącą uznaną zostanie, 

С. k. Sąd krajowy cywilny Oddział, VII. 

Lwów, dnia 6 kwietnia 1912. 
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ХХІ. Walne Zgromadzenie 
Członków Kasy Oszczędności i Pożyczek w Strusowie 
odbędzie się 
28 kwietnia o godzinie 2 w lokalu kasy 

Porządek dzienny: 


Bucików 


Portmonetek Porteli 


Lwów, Sobieskiego 9, I. piętro. Róg Halickiej. 


Towar 


Solidny 


ct 


. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1911. 

. Sprawozdanić komisyi kontrolnej. 

. Wniosek komisyi rewizyjnej na udzielenie dyrekcyi absolutoryum. 
Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za r. 1911. 

. Wybór 8 członków Rady nadzorczej na lat 3. 

6. Wnioski członków. 


Bazyli Pellich 


sekretarz. 
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Ks. Jan Kielar 
prezes. 


Kasa Oszczędności i Pożyczek w Strusowie 
Spółka zarejsstrowana z ograniczoną poręką 
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С. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 665/III. (2) ex 1912 ПЕ (47343 1—9) 


Rozpisanie budowy. 


©. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi wykonania hali dla robotników, muro- 
wanego budynku gospodarczego i wolno stejącego wychodka d'a robctników, oraz prze: 
dłużenie ładowni na stacyi kolejowej Borysław - Tustanowiee, 

Koszta robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za kwotę tyczałtową obliczone 
вз na 38.000 kor to jest trzydzieści cóm tysięcy koron 

Należysie ostemaplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być ukończone do 
30 września 1912 należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych па ten cel formula- 
rzach w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie robót budowla- 
nych z okazyi rozszerzenia stacyi kolejowej w Borysławiu najdalej do 30 kwietnia 1912 
o godz. 12 w południe w protokole podawczym podpisanej е. k Dyrekcyi kolei państwo- 
wych, lub też przysłać je pocztą, jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczenym ter: 
minie tamże nadeszły. | Я 

Alegaty dotyczące tych robót, jakoteż pouczenie o obowiązkach opłaty stempli i na- 
leżytości ciążących na oferencie względnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę ze k 
Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót psństwowych można przejrzeć w gmachu e k 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, IIJ. piętro drzwi 309, gdzie także otrzyma się 
na żądanie formularze ofert. К 

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy ktorem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 30 kwietnia b. r. o godzinie 1 po południu. е 

Wadyum, które w razie przyjęci. oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 1900 koron 
(żysiąedziewięćset koron) złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych rownocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert co do których oferenci 
pozostają w słowie do 1 czerwca 1912 włącznie; w ciągu tego czasokresu nastąpi też 
oddanie robót. І A 

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające wa- 
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenia nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione. 


Lwów, w kwietniu 1912. 
С. К. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
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„SAPOMENTHOL -MATULI['* | 


najidealniejszy środek przeciw 3 


Sapomenthol jest od lat ATAKOM PEDAGRYCZNYM, Ischias 
wielu stosowany w szpita- REUMATYZMOWI MIĘSNI 
lach publieznych i domach REUMATYZMOWI STAWÓW 


| ..Gdzie inne środki tera- i 
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1 prywatnych, а 1781400 16. NERWOBÓLOM i bólom krzyżów 
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peutyczne nie odnoszą sku- | 
tku — tam Sapowenthol 
karzy uznało ten środek e 44 aaa A TSA 

У ża doskonały! _  MIGRENIE, KŁUCIU w, BOKACH jest niezbędnym: — Так 
Wystrzegać się bezwarto- OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM 


śelowych falsyfikatów! wedle poleceń lekarskich. 


orzekli najwybitniejsi le- 
karze i pisma lekarskie. 
Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 160 i 6 K. — Do nabycia we wszystkich aptekach 


i drogueryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eug. Matula w Radomyślu 
Wielkim, — Po nadesłaniu 2 K. 05 h. wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony. | 
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ХХ. Звичайні Загальні Збори 
Товариства взаїмних обезпечень 


„ДНІСТЕР“ 
відбудуть ся 
дня 21 н. с. мая 1912 в вівторок о год. 10 рано 
у власній салі при улици руській ч. 20 у Львові 
з слїдуючим порядком дневним E 


1. Відчитанє протоколу з ХІХ. Загальних Зборів. 

2. Звіт Дирекциї і Надзираючої Ради та замкненє 
рахунків за XIX. адміпістрацийний рік (1911). 

8. Звіт ревізийної Юомісиї 1 уділенє абеолюториї Ди- 
рекциї i Надзпраочій Раді. 

4, Розділ білянсової падвишки за р. 1911. 

5. а) Вибір 6 члетв Надзпраючої Dam на 6 літ на 
місце уступаючих. 

6) вибір 5 заступтків членів Надзираючої Ради на 
1 рік. 

в) вибір 8 “леніп peja not комісиї i 1 заступника 

6. Іттерпеляциї учасників. 

Перед Загальптими Зборами відправит, ея Служба 
Божа в церкві Venenia Пресьв. Богородиці о годині 
8 рано. 

Йосиф Онишкевич, 


Президент. 


$ Telefon 452. Telefon 452. 
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU%. 


nen eme: == 


Ważne dla wyjeżdżających na święta. 


IASTOWE 


c. К. kolei państwowych 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawiałne (Rundreise) do wszystkiech miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20%, we Włoszech, 
Francyi i Szwaje.ryi, również biłoty zestawialne w jednym kie- 
ranku do wszystkich zagraniczny h miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni. 

Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać niożua jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelulka ѕтасуі. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. j. w tej samej cenie co kasy Kolejowe, zwykle bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kieruaku, do wszystkich 
miejscowości w Głalicyi, Bukowinie і do większych miast zagra- 
nicznych п. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt ajM., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolań, Nizza, Cannes i t. p. Кагіопоке bilety nabywać mo- 
żna także o jeden dzień wcześniej. 

Uwzględnia się zniżki kolcjowe, legitymacyc urzędni- 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Eurcpejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowego« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo teiegrafiecznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 
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К. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft, 


NR — EEN EE Z ZA Z . TOCZĄ O RE CE A ZO O 


Der gefertigte Verwaltungsrat gibt sich die Ehre, die Aktionäre der k. k. 


Lemberg-Czernowitz-Jassy-Kisenbahn-G 


Aprii ILZ um 10 Uhr vormittags im Saale des Österr. Ingenieur- und Architek- 
ten-Vereines in Wien (I. Escheubachgasse 9), stattfindenden 


ob. (ordentlichen) General 


einzuladen. 


Gegenstände der Verhandlung sind: 


1. Bericht des Verwaltungsrates über die Geschäftsführung im Jahre 1911. 
2. Bericht des Revisions-Ausschusses über den Rechnungsabschluss pro 1911. 
3. Antrag des Verwaltungsrates über die Verwendung des Reinerträgnisses. 


4. Wahl des Revisions-Ausschusses. 
5. Wahlen in den Verwaltungsrat. 


Jene Herren Aktionäre, welche der General-Versammlung beiwohnen oder ihr Stimmrecht nach 
Massgabe der Statuten ausüben wollen, haben ihre Aktien bis inklusive 19. April 1912 in Wien 
bei der k. k. priv. österreichischen Länderbank; in Prag bei der Filiale 
Wechselstube der Steiermärkischen Eskomptebank und der Filiale der k. k priv österreichischen Län- 


derbank ; 


witz oder Tarnopol bei den Filialen dieser Bank; in Berlin bei der Berliner Handelsgesellachaft, der 
Deutschen Bank, der Nationalbank fir Deutschland mad der Bank fir Handel und Tudustrie; 


furt a. M. bei der Deutschen Vereinsbank:; 


Versammlung. 


Im Vertretungsfalle müssen die auf der Rückseite der Legitimationskarten vorgedructen Voll- 


machten eingenhindig unterfertigi KS i 
Wien, im März 1912r: 


Ber Werwaltungsras. 


SKŁAD POWOZÓW 
E. & J. SKRMONVEENE OR 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


ГЕ ej 


Pragski Bank ` Kredytowy 


Filia we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika 1. 29 
Kapitał akcyjny: К. 25.000.000 
Fundusz rezerwowy: К. 15.000.000 


Filie Pragskiej Centrali: 
w Brodach, we Lwowie, Kolinie, Ołomuńcu, w Belgradzie 
a w najbliższym czasie zostanie otwartą nowa Filia w Sofii (stolicy Bułgaryi). 


Załatwia: wszelkie interesy bankowe, a mianowicie: 
przeprowadza wszelkie obroty giełdowe, па gieldach krajowych i za 
granicznych, kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przeka- 
zy na miejsca zagraniczne, służy poradą to du korzystzej іокасуі Kapi- 
tałów, przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe i oprocentowuje je 


ро 4'- zza | 


aż do odwołania, zaś asygnaty kasowe oprocentowuje 

po 4!/,9/, za 8 dniowem wypowiedzeniem 

ро 45/;, za 30 dniowem wypowiedzeniem 

ро 43,9%, za 60 dniowem wypowiedzeniem 
zaś podatek rentowy opiaca BANK z własnych funduszów. 
W dziale towarowym: Zsłutwia wszelkie transakcye wchodzące w za- 
kres przemysłu naftowego; tudzież dostarcza wegla krajowego і gór- 
nośląskiego, koksu, antraeytn jako też і węgla Łuzieunego dia celów 

przemysłowych i konsumeyi zwyczzjnej. 

W maju b. r. Biura tutejszej FILIE zostaną przeniesione do 
własnego gmachu przy ul. JAGIELLOŃSKIEJ 1. 2. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
mlejscowe, zamiejscowe, wledeńskie, zagraniczne, TYGUURIKI, PISKIA HUMORYSTYCZNE, 


ILLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE przyjmuja prenumeratę z dostawś, 
w miejscu iub wysyłką na prowincyę ро cenach redakcyjnych 
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Ogłoszenia do wszystkich pism naltanief. 


in Lemberg bei der k. k. priv. galizischea Aktien-Hypothekenbank; in Krakau, Czerno- | | 


in Stuttgart беі der Wimtembergischen Vereinsbank; in 
Paris bei der Banque Imp Roy. Privilegiće des Pays Autrichiens Succursale de Paris; in London bei 
der Anglo-Austrian- Bank und der Filiale der k. k priv. österreichischen Landerbask mittels doppelt 
auszutertigender Konsignationen (wozu Blankette bei den genannten Kassen unentgeltlich verabfolgt wer- 
den) zu erlegen und erhalten mit der Empfangsbestatigung hierüber die Legitimationskarte zur General- 


ые 


к Z 
Оа 500 lat leczą 


światowej sławy radio - siarkowe 


goraco Zródza i kąpiele błotne w 
| TREN JNWN- WON s) ПЕ 
esells' haft zu der ama Samstag, dem BY, PRENCS ГЕРОЯ 
Górne Wegry, — Тоуба linia kolejowa l 


Rerjip-Oderborg=Wiedcz, _ 
podagre, reumatyzm cio. Nowe budynki Ё 
z wykwintnem urządzeniem. Nowy Grand 
Hotel. Nowe łazienki. Romantyczne poło- 
żenie górskie. Otwarte cały rok. Wspaniała 
wiosenna kuracya. Pensyonaty nie drogie. 


Dla dom, kuracyi: wysyłka szlamu, Prospekty: Dyrekcya кар. 


i 

| 2 POWODU 
ZMIANY 

LOKALU! 


sprzedaje po znacznie 
zniżonych cenach: sy- 
pialnie, jadalnie, pokoje 
meskie, salony i meble 
gięte. Łóżka mosiężne i 
żelazne, otomany, sofy, 
materace druciane i sprę= 
żynowe. Dywany, рох" 
tyery, firanki, story, 
chodniki, kołdry, mate- 
race, koce, kapy i t. p. 
w największym wyborze 


Józef Śczuster 
Lwów, 3-90 Maja 5, 


dieser Bank; in Graz bei der 


Ai cier- 
Dardzo ważne Zo 
n tanii 1 OS ZERA NU puklinę. 


„M. Freilich ctia as. 


Naprzeciw koszar Ferdynanda. 
Specyalista patentowanych bandaży 
wydał najnowszą broszurę p. t.: 


Ө Przepuklina © 
i skutki nowo wynalezionych bandaży, 


Na Żądauie wysyła. każdemu gratis i frauco. 


- 


kiótna, ЗКО bieliznę biuta i koio- 


| = [ME rowa, Syfony, Ręczniki, Chusteczki, 


pz 


Materace, 


Scierki, 


Kołdry, Poduszki, 


Lwów, ul. Akademicka 3. 0. NAST W. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski Sienniki, Koce, Bieliznę damską, męską 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać nożna 
pocztą i przez korespondencyę. 


E AAAA WT o == emm жы 


i na pościel i Zefiry kolo:cwe poleca 


najtaniej 
Michał Ploński 
Lwów, pl. Kapiiulny 3. 


Kołdry isMaterace przyjmuje do prze- 


EE AC TAA EE PAPAE LEE E O 


BROBNE BOUŁOSZENAA 
ad wyrazu pelitem З haierzy, tłnsty or 
petitom 4 halerzy. 


rabiania. Cenniki i próbki na żądanie. 


am 500 K. i więcej pośrednictwa za posadę , 
ED (prywatną) dla starszego mężczyzny — zarząd cu =: ё Г X ПЕ 2 өшү 
domem i t. p. Biuro WPana Sokołowskiego, pasaż 
‚ Hausmana; dla 1001. 
ważny od f maja 1811. 
9o nabycia we wazysthieck trańkach, oraz 


w blurze dzienników 5155. Zokołowskiego 


Lwów, равах ARIATZAN 


Реко па ea 


l j'"tepisn koncertowy, angielska nowa konstuk- 

cya — hebanowy z inkrustacyą -— przytem 
głos SÉ melodyjny, tanio do sprzedaia. Ruska 8. 
Kamieńska. 


rę | pł PYRA trzeźwy, pracowity, zostanie na- 
E tychmiast przyjęty. Biuro dzien- 
ników St. Sokołowski ego, | W WADĄ Hausnii ana, 


КЕРЕ 


gotowe. Rus Ruska 3, front L np. 


EE 


FE A S ALA werte 
śródmieścia. Zgłoszenia do portyera 
Banku hipotecznego. 


kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie- 
cinny. KALECZA 6. I. p. 


HANDEL ZAŁOŻONY W R. 1789. 


ANNA SZYDLOWSKA 


przedtem FRYDEBYK SCHUBUTK i Ska 
we Lwowie, Rynek I. 
poleca 


Marya Białecka 
| 


4% 


Bardzo EH kam w smaku 

aromatyczne Fi Е RBATY znakomite 
CONCO Nr. I. Ч, kg. kor. 8:80 ZBIOR MAJOWY tj kg. kor. 6'— 
SOUCHONG Nr. П. t kg. kor. 4:60 KAVSOV CESAR 1, kg. kor. Bi 


Znakomite okruchy z herbat */ą kg. kor. 38:60 1 460. 


KAWY SUROWE 


GUATEMALA Nr. 5 th kg. kor. 1:65 ТОТА JAWA, MOCCA penłówka ү, kg. 
CEYLON Nr. 4 ta kg. kor. 2 00 kor. 2'16. 

CEYLON Nr. 8 4 kg. kor. 2:08 

CEYLON Nr. 2 ү, kg. kor. 216 Kawa codzicunie świeżo pałona h 
CEYLON Nr. 1 "ą kg. kor. 2:24 kg. kor. 2— i 240. 


Rumy bremskie, Koniak franc. i węg. Czekolada, Kakao i Oliwa nicejska, Miód 
rzy pakietach pocztą opakowania nie zalicza. 


lipowiec słoik 90 hal. i 1:60 kor. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Ozarnieckiego 1, 12 — Telefon 527. 


m. 


| 


